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Gmachy reprezentacyjne 
Prezydenta RZeczposp. 


Warszawa. 23 czerwca. PAT. Projekt ustawy v u- 
porażeniu Prezydenta Rzpltej, uchwałony jnzez Ra- 
dę Ministrów dnia 23 bm. nie obejmuje kosztów re- 
prezentacji. Wysokość kredytów na koszta reprezen- 
tacyjse określi każdorocznie wtawa skarbowa. Kre- 
dyty nie mową być niższe od 3-krotnego rocznego 
uposażenia Prezydemta. 

Na cele reprezentacji i użytek Prezydenta Rzpltej 
przeznacza projekt ustawy następujące gmachy re- 
prezentacyjne: Zamek królewski w Warszawie, Pałac 
Łazienkowski i Belweder z parkiem, Zamek królew- 
ski na (Wawelu, po ukończeniu jewo restauracji. Za- 
mek w Poznaniu, Pałac w Wilnie, Pałac w Spale 
z parkiem. 

Sprawozdanie zarzą tymi gmachami należeć he- 
dzie do kancelarji cywilnej prezydenta Rzpltej. Wy- 
sokość kredytów na koszta zarządu tych gmachów 
określać bedzie co roku ustawa skarbowa. 


Warszawa. 23 czerwca. PAT. Rada ministrów na 
posiełzeniu w dniu 23 bm. powzięła następujące u- 
chwały: 4) rozporządzenie o rozciągnięcia mocy obo- 
wiązującej przepisów tymczasowych o szkołach ele- 
mentarnych w br Królestwie Polskiem na powiat gro- 
dzieński i wołkowyski oraz gminy biolańska. matec- 
ką. suchopolską powiatu bielskiego wojewódzrwa 
białostockiego. 2) Projekt ustawy 6 przywróceniu 
w Warszawie zeromadzenia majstrów kominiarskien. 
3) Projekt ustawy o uposażeniu Prezydenta Rzpltej. 
4) Projekt rozp. Prezydenta Rzpłtej o konwersji 
8 proc. pożyczki państwowej złotowej z 1922 r. na 


8 pruc. pożyczkę konwersyjną. 5) Zatwierdzenie u- 
chwały komitetu ekonomicznego w sprawie zniesie- 


mia urzedu nadzwyczajnego komisarza dla zwalcza- 
nia drożyzny i rozporządzenia o utworzeniu przy Mi- 
nisterstwie spr. wewn. rëly spożywców. 6) Projekt 
rozp. Prezydenta Rapltej © uproszczeniu szacowania 
zniszczenia wojennego przy wymiarze podatku ma- 
jątkowego. 1) Prajekt rozp. Prezydenta Rzpltej © P. 
Bd. 


O polski przemysł wojsk. 


Warszawa. (AW.). General sikorski jedzie 25 bm. 
w podróż inspekcyjną do zakładów przemysłowych. 
Zwiedzi om Skarżyska. Piotrków. Radom i inue. To- 
warzyszyć mn bedą: szef sztabu gen. Haller i szef 
administracji gen. Majewski. Inspekcje ma ua cei 
gruntowne zbadanie stanu przemysiu wojskowego 
celem zebrania materjału na konferencję. którą ge- 
nerał Sikorski zwołuje w przyszłym tygodniu z u- 
działem posłów i senatorów. z przedstawicieli wuj- 
skowości i przemysłu. 

——— 


Poseł turecki w Warszawie 


Warszawa. AW.. Przybył do Warszawy poseł tu- 
recki Ibrachim Talin Bey wraz z całym personalem 
poselstwa. Pan poseł zamieszkał na razie w hoteiu 


„Bristol. 
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Nowy rząd litewski marzy 
o odzyskaniu Wilna. 


Kowno. 23 czerwca. PAT. Nowy premjer litewski 
Tumenas przedłożył w sejmie program rządu. W dzie 
dzinie polityki zagran. dąży rząd dv odzyskania Wil- 
ma, W głosowaniu rząd uzyskał votum zaufania H 
głosami stronnictwa chrześcijańsko-demokratyczne- 
go. Przeciw rządowi głosowało 33 posłów. 
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Plamy na porozumieniu osiągniętem 
w Cheduers 


Główny rezultat to pakt moralny. A Giełda francuska nie dała sie 
zmylić. 


Paryż 24 czenwca. PAT. Havas podaje, że Mae Do- 
nald i Herriot ustalili w Chequers teks noty zbioro- 
wej, która będzie niezwłocznie po nzyskaniu aproba- 
ty ze strony Belgji wysłana do rządu Rzeszy. Nota 
będzie się domagać od kierujących czynników Nie- 


Londyn. 
dzeniu Izby gmin Mac Donald poinformował 
v przebiegu konferencji z Herriotem i wyjasni. że 
celem jego konferencji z Herriotem była wymiana 
zapatrywań na kwestję planu rzeczoznawców. Mae 
Donald omówił szereg spraw. ujmujących współpra- 
cę obu krajów jako nieodzowny warunek dla zapew- 
nienia Europie pokoju. Mówca zaznaczył, że konfe- 
rencja międzyaljancka będzie zwołana do Londynu 
prawdopodobnie na dzień 16. lipca br. Odpowiadając 


izbę 


na zapytanie Lloyda Georgea, czy Ameryka przy- 
stapi do konferencji Mac Donald wskazał na chęć 


sinków ze sprzymierzeńcami okazali materjalne do- 
woły swojej dobrej woli i dłobrej wiary. Nota przy- 
pomni również z naciskiem. że warunkiem wznowie- 
nia tych stosunków jest konieczność odpowiedzi rzą- 


| du Rzeszy przed dniem 30 czerwca na notę konferen- 
miec. aby o ile pragną wznowienia normalnych sto- į cji ambasadorów w sprawie rozbrojenia. 


Wyjaśnienia Mac Donalda o konferencji w Chequers 
w izbie Gmin. 


23 czerwca. PAT. Na dzisiejszem posie- ; porozanienia sie \nglji ze St. Zjednoczonymi w rym 


wzylędzie. 


MAC DONALD JEST ZA ROZBROJENIEM 
NIEMIEC. 


Londyn. 24 czerwca. PAT. W izbie gmin oświad- 
czył Mae Donald. że rozbrojenie Niemiec zgodnie 
z Traktatem Wersalskim jest wstępnym warunkiem 
ograniczenia zbrojeń innych narodów. Premjer dodał 
również, że nie omawiał z Herriotem sprawy zapro- 
szenia Niemiec do udziału w późniejszych konferen- 
cjach państw =przymierzonych. 


- 


sl © 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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ZGODA SPRZYMIERZEŃCÓW JEST WYSTARCZA 

JĄCYM ŚRODKIEM WEDLE MAC DONALDA, ABY 

SKŁONIĆ NIEMCY DO PRZYJĘCIA PLANU RZE- 
CZOZNAWCÓW. 

Londyn. 26 czerwca. PAT. W uzupelnienia wiado- 
mości o oświadczeniu Mac Domahła w Izbie gmim na 
temat konferencji z Herriotem podają, że premier 
Herriot podkreśli. że zadokumentowanie przez 
wszystkich sprzymierzonych potrzeby, wprowadzenia 
w życie planu Davesa będzie najlepszym sposobem 
skłonienia Niemiec do dobrowolnego przyjęcia zobo- 
wiązań wypływających ze Sprawozdania Traktatu 
Wersalskiego. Skoro tylko plan Davesa będzie wyko- 
nany rozpoczną się z Francją nowe rozmowy. które. 
zdaniem Mae Donalda. doprowadzą do uregulowania 
i innych spornych kwcstyj między Francją a Anglją. 
a między innymi i sprawy długów, która — jak do- 
dat premjer angielski — nie powinna być mieszaną 
ze sprawą wykonania planu rzeczoznawców. 

(W powyższym oświadczenin Mae Donalda należy 
się dopatrywać pośredniego wypowiedzenia się prze- 
ciw okupacji Ruhry. którą wedle angielskiego pre- 
mjera może z powodzeniem zastąpić porozumienie 
sojuszników. Przyp. Red.). 


(ty Anglia zażądała owakuacii Ruhry? 


Ostenda, 23 czerwca. PAT. Przybył tu w drodze 
do Brukseli premjer francuski Herriot. Zapytany 
przez dziennikarzy. czy prawdą jest, że Anglja zażą- 
dała ewakuacji Zagłębia Ruhr uzależniając od tego 
dalsze prowadzenie rozmów, Herriot odpowiedzia? 
wolno i dobitnie: Auglja nie zażądała żadnych ofiar. 
Kolewom w Brukseli powiem szczerze i łojalnie, 1ni- 
czego nie ukrywając co zrobiłem w Anglji. 

GIEŁDA FRANCUSKA PRĘDKO SIĘ ZORJENTO- 
WALA. 


Paryż. (AW... Na skntek pomyślnej wiadomości 


= Fogo 
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P.T. Prenumeratorów Szerwiec w przeciwnym raze będziemy zmuszeni wstrzynać 


zerwiec w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać 
= wysyłkę dziennika. 


z Chequers giełda paryska zanotowała początkowo 
podniesienie kursu franka. a następnie powrót do ró- 
wnowagi i tendencji utrzymanej. 

WEDLE ANGIELSKIEGO KOMUNIKATU NAJ-' 
WIĘKSZE ZNACZENIE MA PAKT MORALNY. 


Londyn. 24 czerwca. PAT. Biuro Reutera dowia- 
duje się, iż Herriot zadowolony jest z wyników swe- 
go spotkania z Mac Donaldem. Rozmowa miała b. 
serdeczny charakter. Obaj premjerzy pragnęli dojść 
do porozumienia i porozumienie to zostało osiągnięte 
bez wyrzekamia się jakichkolwiek postulatów przez 
obie strony. Największe znaczenie należy przypisać 
moralnemu punktowi. Głównym celem konferencji. 
jaka odbędzie się w lipcu w Londynie będzie urze- 
czywistnienie planu Davesa. niewatpliwie inne kwe- 
stje zostaną również na tej podstawie uregulowane. 


Niejasne pakty tora 


iParyż. 23 czerwca. PAT. Dzienniki donoszą. że 
Herriot nosi się z myślą zawarcia między Francją, 
Anglją, Włochami i Belgją paktu o nieagresji jak 
również paktu w sprawie wzajemnej pomocy do któ- 
rego miałyby także przystąpić i Niemcy. Pakty te 
znajdowałyby się pod egidą Ligi Narodów. jak dono- 
si londyński korespondent „Petit Parisien“ do pierw; 
szego z tych paktów przyłączyłyby się Polska i Cze- 
chosłowacja. 


Pakty te wysłają się nam całkowicie niejasne. Więc 
jakże to: do paktu o sprawie wzajemnej pomocy mia- 
łyby przystąpić Niemcy. a Połska do paktu o niea- 


gresji A zatem Polsce (nie Niemcom) nie wolno by- 
loby atakować (kogo. Belgji. Włoch?) a Niemey 


(a nie Polska) korzystałaby z wzajemnej pomocy? 


Bruksela. 21 czerwca. PAT. Przybył tutaj wczo- 
raj popołudniu ze swojem otoczeniem premjer fran- 
cuski Herriot. Wkrótce po przybyciu został on przy- 
jęty przez króla. Wieczorem ambasador francuski 


Po nieudałym zamachu na rządy 


w Brukseli Herbette wydał na cześć Herriota obiad. 
w którym wzieli wdziat ezłonkowie rządu belgtjskie- 
«o. Oficjalne rozmowy rozpoczną się rano. 


. faszystewskie we Włoszech 


Manifest króla włoskiego z wezwaniem do zgody narodowej. 


Rzym. (PAT). „Giomałe d'ftalia" podaje, że odpo- 
wiedź Senatu i Izby na mowę tronową została. dopie- 
ro teraz złożoma królowi. Od wielu łat król pnzyjmo- 
wał te adresy bez odpowiedz, obecnie jednakże król 
zdecydowany jest odpowiedzieć, zwracając się do kra 
ju z wezwaniem do zgody narodowej. 

Rzym. (PAT). Dzienniki domorzą, że król wznowi 
dawny zwyczaj zniesiony przez Zanandellego a mia- 
nowiee na odpowiedź Senatu i Izby na mowę tnomo- 
wą zamierza odpowiedzieć manifestem, w którym 
wskaże na potrzeby jedności oraz odłożenie wszelkich 
interesów specjałnych i poświęcenia wszystkich sił po 
wrotowi do życia normalnego. 


Przed mową Mussoliniego w Senacie. 

Rzym. (PAT). Dzisiejsza mowa Mussoliniego w Se- 
nacie wzbudza wielkie zainteresowanie. Krążą znów 
wiadomości. że Mussolini oznajmi w Senacie o swojej 
decyzji przeprowadzenia rekonstrukcji gabinetu. Tym 
razem wiadomość te mają pozory prawdopodobień- 
stwa. Byłaby to rekonstrukcja w duchu uspokojenia: 
i szerokiej współpracy kierunków narodowych z obe- 
onym rządem. 


Dalsze śledztwo W sprawie Matteotiego 


Rzym. O aresztowaniu Rossiego donoszą, że stawił 
się on w więzieniu w towamzystwie swej krewnej, 
wdowy po Colomnie i jej syna. Rossi oświadczył, że 
poszukiwania dokonane wśród jego przyjaciół zmusiły 
go do tego stawienia się dobrowolnie, by oszczędzić 
przyjaciołom nieprzyjemności. Rossi przesłuchany na- 
tychmust po aresztowaniu nie chciał powiedzieć, 


gdzie był w ostatnich dniach. 
swych pi:zyjawciół. 
W poszukiwaniu zwłok Matieotiego 
Rzym. (PAT). Hydroplamv wysłane zostały na je- 


a to ze wzgledu na 


ziono Vico. Sądzą. że będą ome mogły poczynić obser- 
'wacje dna jeziora. 
"=. 


Gen. Dupont pozostanie w Pols 


Paryż, 23 czerwca. PAT. Zaprzeczają tu wiadomo- 
ści jakoby szet misji wojskowej w Połsce generał Du- 
pont miał objąć po obecnym ministrze wojny gen. 
Nollet stanowisko przewodniczącego międzysojuszni- 
czej komisji kontrołnej, Cenne usługi. jakie oddaje 
Polsce genera Dupont nie pozwalają mu na opusz- 
czenie w najbliższym czasie Warszawy. 


Sany Zjednoczone beda zaproszone 


na międzynarodową konferencję w Londynie 

Paryż. (AW.). „Nev York Herald" donosi, że Sta- 
ny Zjednoczone zostaną zaproszone oficjałnie na kon- 
lerencję międzynarodową, która ma się odbyć 16 lip- 
ca w Londynie. Rządy francuski i angielski wyraziły 
życzenie, aby w konferencji wziął również udział ge- 
nerał Daves. 


3 milj. dni pracy straconych 


pod rządami Mac Donalda. 
Lomdyn. (AW.). W ciągu pierwszych 5-ciu miesięcy 
1924 roku w Anglji strajkowało 356.000 robotników. 


" straconych dni priey dveliodzi do 8 miljo- 


I iułgaryki traktat przyjaźni 


(AW.). Z Sofji donoszą, iż bułgarski mini- 
ster TES i turecki minister spraw zagranicznych 
Imel Pasza odbyli w Angorze konferencję w spra- 
wie konwencji bułgarsko-mreckiej. Ulożono tekst u- 
mowy przyjażni między obu puństwami. Umowa ma 


mieć charakter obrony przeciwko związkowi sowiec- 


kiemu. 


Kandydat demokratów 


na stanowisko Stanów Zjednoczonych. 

Londyn. (AW.). Demokraci amerykańscy ustalili. 
że kandydatem ich na prezydenta będzie Mac Adoe. 
u kandydatem na wiceprezydenta Smith. Wspólna 
kandydatura dwóch wybitnych polityków demokra- 
tycznych czyni pozycję Coolidgea. niebezpieczną. Si- 
ły olm stronnietw są mniejwiecej równe. Jednakże 
senator Lafolet osłabił kandydaturę republikanów. 
występując jako odrębny kandydat. 
W FINLANDJI NIE BAWIĄ SIĘ Z BOLSZEWIKAMI 

Helsingfors. (0W.). Zakończył się wielki proces ko- 
munistów w Abo. 189 oskarżonych zostało skazanych 
na więzieuie od 6 do 10 lat. Finlandzka partja ko- 
munistyczna została rozwiązana. 


SPRAWCA ZAMACHU NA GUBERN. MERLINA. 


Kanton. 25 czerwca. PAT. 


Wyłowionio w rzece 
zwłoki pewnego Anamity. domniemanego sprawcy 


zamachn na gubernatora Merlina. 


LUDNOŚĆ ST. ZJEDNOCZ. WYNOSI 113 MILJON. 

Londyn. (AW. Na roezątkn roku 1924 według o- 
statnich obliczeń statystycznyć h luiność Stanów Z 
dnoczonych A. P. wynosila 113 miljosów. a więc o 2 
miljony więcej. niż w roku 1923. W ostatnich trzech 
latach wzrost ludności wynosił % miljonów. 


GEN. SMUTS PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. 
Londyn. 24 czerwca. PAT. Prezes ministrów 
związku południowo-afrykańskiego gen. Smuts podał 
się do dymisji. Misja utworzenia nowego gabinetu 
powierzona została generałowi Herzogowi. 


B. KRÓL GRECKI HANDLOWCEM. 


Paryż. 24 czerwca. PAT. Zdetronizowany król gre- 
cki staru się o uzyskanie zajecia w świecie handlo- 
wym. 


P. SKRZYŃSKI W WARSZAWIE. 

Genewa. 24 czerwca PAT. Minister Skrzyński wy- 
jechał dziś do Warszawy. aby złożyć rządowi spra- 
wozdanie z przebiegu ostatniej sesji Rady Ligi Na- 
rodów. Pan minister zatrzyma się w Wiedniu. gdzie 
porozumie się z delegacją polską do rokowań z Niem- 
cami. w czwartek zaś przybędzie do Warszawy. 

——© — 


Hakatyzm I szowinizm 
święci niebywałe orgie w Gdańsku. 


Gdańsk. (AW.). Tutejsze sfery gospodarcze z naj- 
większem zaniepokojeniem śledzą wzrastamie szowi- 
nizmu niemieckiego w Gdańsku. Szowinizm ten w o- 
statnich czasach święcił niebywałe wprost  orgje. 

W ciągu kilku dni odbył się zjazd historyków han- 
zatyckieh. bojowych organizacyj studentów Rzeszy 
niemieckiej. wizyta prasy niemieckiej. starogermań- 
ski obchód przesilenia dnia z nocą i różne wycieczki 
wierno-podańcze z Gdańska do Rzeszy niemieckiej. 
aby w typowo niemiecki. a więc w hałaśliwy sposób 
zadokumentować przynależność Gdańska do wielkich 
Niemiec. Jakkolwiek gospodarka Gdańska znajduje 
się w stanie największego niebezpieczeństwa. sfery 
rządzące Gdańska niszczą najwidoczniej planowo 
wszelkie poczynania w kierunku uzdrowienia stosun- 
ków. choćby za cene największych ofiar. Z drugiej 
strony kupiectwo tutejsze czymi rozpaczliwe zabiegi, 
aby wejść w kontakt z Polską. Iniejatywa ta napo- 
tyka na zupełnie zrozumiałą rezerwę, co jeszcze bar- 
dziej potęguje kryzys. Idąc śladami Rzeszy. Bank 
von Danzig ogranicza w dalszym ciągu kredyty na 
cele kupieckie. Z ostatniego wykazu wynika. iż w o- 
kresie sprawozdawczym ubiegłym. obieg banknotów 
zmniejszył się z 18 milj. guldenów na 16 milj. Przy- 
czyniło się to wydatnie do tem większego zaostrze- 
nia się stosmków na rynku pieniężnym. 


a 


Nr. 143. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Chybiony atak. 


Kraków, 25 czerwca. 

(ś.w.) Prasa lewicowa ma nowy kłopot. Nęka ją 
kwestja: co się stanie z faszyzmem włoskim, który 
jest już rzekomo, zdaniem jej, pogrzebany. Wpraw- 
dzie Mussolini jeszcze rządzi, wprawdzie w całych 
Włoszech odbywają się na cześć jego i faszyzmu ol- 
brzymie manifestacje, ale prasa lewicowa nie chce 
tego widzieć. Widocznie zaślepia ją nienawiść: Nie 
widzi tego, co jest, a widzi to, czego pragnie. Ale 
takie branie marzeń za rzeczywistość, staje się ko- 
micznem. Bo jakże komicznym jest np. .Naprzód*, 
gdy woła donośnie: Zmierzch faszyzmu! 

Dlaczego? Co się stało? Jakie nowe fakty zaszły, 
któreby zmierzch faszyzmu znamionowały? 

Czy rzeczywiście „Naprzód“ wraz z całą prasą so- 
cjalistyczną jest tak naiwny, aby uważał, że wielki 
prąd ideowy i polityczny może upaść z powodu wy- 
padku stosunkowo drobnego: a przytem nie mające- 
go z nim tylko pośredni związek. 

iPodawaliśmy w „Gońcu® dość obszernie depesze. 
jakie napływały w związku z zabójstwem Matteotie- 
wo. Ale musimy zaznaczyć, że wiadomości o tym fak- 
cie pod względem swej obfitości. nie pozostawały 
w żadnym stosunki do znaczenia tego faktu. I nie 
dla dokładnego zobrazowania zabójstwa Matreoti'e- 
go zamieszczaliśmy tak liczne depesze, ale aby na 
przykładzie pokazać. co może zrobić reklama socja- 
listyczn0-lewicowa. 

Bo prosimy tylko zważyć. Ile to morderstw polity- 
cznych notują ciągle kroniki całego świata. Ioma to 
zwłaszeza morderstwami splamili się w ostatnich 
trzydziestu, czterdziestu latach socjaliści? A przecież 
nigdy nie było takiego krzyku. 

Obecnie podniesiono krzyk niebywały. W samych 
Włoszech podniosła wo opozycja antyfaszystowska, 
ale bezporównania głośniejszy krzyk podniesiono 
zagranicą. Starano się faszyzm zohydzić za wszelką 
cenę. poniżyć, oplwać. 

A z jakim skutkiem? Naszem zdaniem skutek 
wrzasku socjali-tycznego będzie znikomy. We Wło- 
szech już spowodowano reakcję. Atak na Muszsolini'e- 
go spowodowai jeszcze większy dlań entuzjazm. 

A zagranieą? Mamy wrażenie, że tu socjaliści prze- 
ciągnęli strunę i tem sani sobie zep-uli. Gdyby po 
zabójstwie Matteoiiego ograniczyli się do pewnej 
ilości insynnacyj, w rzuciniu których są mistrzami. 
gdyby rzucili podejrzenie na Mussoliniego o udział 
w zabójstwie, nie precyzując bliżej tego zarzutu, to 
wówczas w wielu umysłach pozostałoby może ujem- 
ne wyobrażenie o wypadkach we Włoszech. Tymcza- 
sem przez gwałtowny wrzask socjaliści wywołali 
ogólną ciekawość, I skutek jest ten, że dziś wszyscy 
wiedzą, że zabójstwo Matteoti'ego popełniło kilka je- 
dnosrek na własną rękę dla swoich osobistych ce- 
lów. a że z faktem tym niema nic wspólnego ani Mus- 
solini. ani rząd faszystowski, ani faszyzm jako całość. 
I nie będzie znaczył wiele zarzut, że jednostki te 
przyznawały się do faszyzmu. Tak. ale nie należy 
zapominać, że stronnictwo faszystów jest b. liczne, 
bo obejmuje »etki tysięcy członków. W każdym ra- 
zie trzeba stwierdzić, że wśród oskarżonych o za- 
bójstwo niema ani jednego z ideowych przywódców 
faszystów. Byli to ludzie znani, ale tylko jako wy- 
konawcy. ani jeden więc z nich nie był sztandaro- 
wym człowiekiem faszyzmu. Ich zatem odpadnięcie 
mie faszyzmowi w znaczeniu ideowym nie szkodzi. 

To są fakty. Tak się przedstawia prawda. Zape- 
wne dalsze śledzywo wykaże, dla jakich motywów 
działali Rossi, Dumini, Naldi, Maunelli, wszyscy do- 
tychczas aresztowani w związku z zabójstwem Mat- 
leoti'ego. Zapewne będą to rzeczy ciekawe. Tem bar- 
dziej, że pewne odgałęzienia tej sprawy prowadzą do 
masonerji i finamsiery międzynarodowej. Dowiemy 
się może niejednego. 

Ale o ile chodzi o faszyzm, to sprawa jest zakoń- 
wzona. Faszyzm okazał się ruchem ze wszechmiar mo- 
raluie zdrowym. Budzi ogólny podziw to, z jaką ener- 
gją od pnia faszystowskiego zostały odcięte niezdro- 
we gałęzie. 

Na dalszy rozwój więc. a nie na zmierzch faszy- 
zmu się zanosi. Za to zanosi się na zmierzch naszej 
PPS., która nie tylko zatrzymała w swym łonie mor- 
derców żołnierzy polskich, ale ich broni przed karzą- 
cym mieczem sprawiedliwości. 


im W7"""ZACAW POZY -M"RZĘ 
4 miljony złotych kredytu 
dla drobnych rolników. 


Skarb ulokował z wolnych zapasów gotówki 4 m- 
ljony zł, na trzy miesiące w Banku Rolnym, zastrze- 
gając sobie uzgodnienie programu użycia tych pie- 
między na pomoc dla drobnego roknictwa. 
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Budżet Ministerstwa Skarbu. 


Warszawa. 24 czerwca. (Tel. wł.) Na dzis. posie- 
dzeniu Sejmu toczy się dyskusja nad budżetem Min. 
Skarbu. Dyskusje rozpoczął pos. Rosmarin (kl. żyd.), 
który skarżył się przedewszystkiem na zastój w prze- 
myśle i handlu. Mowea twierdzi, iż we Lwowie 1600 
kupców (zapewne żydów) złożyło patenty, nie mogąc 
opłacić podatków. W rezultacie pos. Rosmarin nie 
zajął wobec Rządu i Min. skarbu żadnego stanowi- 
ska. 

Pos. Byrka (Piast) krytykował administrację skar- 
bową i caly system skarbowy. Przy reorganizacji 


De O a M0 Wam al | > mowia "cuz RR c) 
Przesilenie w przemyśle. 


Warszawa. 24 czerwca (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
Komisji przemysłowo-handlowej pos tawił po». Micha- 
lak (X. P. R.) rezolucję, wzywającą Rząd do powo- 
lania Komisji międzyministerjalnej dla zbadania wa- 
runków produkcji w tych przedsiębiorstwach, które 
są nawiedzone przesileniem. Druga rezolucja domaga 
się od Rządu uproszczenia procedury kredytowej. 


AWK 
Konwersja złotej pożyczki 
Warszawa. 24 czerwca (Tel. wł). W najbliższych 


dniach wyjdzie rozporządzenie Prezydenta  Rzpltej 
o pożyezce 'konwersyjnej. 8-procentowa pożyczka 
złota, wydana przez b. min. Jastrzębskiego, która 
miała być spłacona w połowie we tramkach złotych. 
a w połowie w markach, będzie w ten sposób skon- 
wertowana, że część złotowa będzie obliczona w zło- 
tych, a część markowa według relacji 100 marek — 
1 złoty. 


Znaczenie kongresu rolniczego 


polegała na konsolidacji rolników mniejszych, 
średnich i więxszych. 

(Warszawa. (AW.). Minister rolnictwa Janieńi u- 
dzielił wywiadu dla „Echa“ warszawskiego. Mówił 
wn, iż wnioski uchwalone przez kongres rolniczy idą 
przeważnie po linji programu Ministerstwa rolnictwa 
nie wszystkie jednak dadzą się natychmiast zreałizo- 
wać, Rewizja taryfy celnej pociągnie zai sobą wpro- 
wadzenie cła na bydło rogate, natomiast przewóz 
zboża, oraz inwentarza żywego nie (będzie opłacał 
uła. Obrady kongresu rolniczego są dowodem konso- 
lidacji rolników mniejszych, Średnich i większych. 
Kongres rolniczy był etapem do istworzenia jednej 
organizacji zawodowej rolników, która powinna mieć 
między ticznymi zadanie uzgodnienia interesów wsi 
i miasta. 


Powrót generala Zagórskiego z Pmoryki 


Warszawa. (Tel. wł.). Onegdaj powrócił do War- 
szawy po b-tygodniowej nieobecności w kraju szef 
departamentu przemysłu wojennego gen. bryg. Za- 
górski, który goścł w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Półn., jako delegat Rzpltej Polskiej na między- 
narodowym kongresie automobilowym w Detroit sto- 
licy przemysłu samochodowego Ameryki. Celem kon- 
gresu było zapoczątkowanie unifikacji zagadnień au- 
tomobilowych na terenie wszechświavowym, przede- 
wszystkiem zaś spraw komunikacyjnych i drogo- 
wych, standaryzacji przemysłu oraz wzajemnej wy- 
miany doświadczeń poczynionych, zarówno przy fa- 
brykacji jak i eksploatacji samochodów. Gen. Zagór- 
ski zetknął się z bardzo poważnymi osobistościami, 
reprezentującemi finanse i przemysł | amerykański, 
króre wyrażały wiele zainteresowania rynkami zbytu 
w Europie, a w szczególności w Polsce. 


Laintereyowanie Niemiec eksportem zdaża 


z Polski. 

Warszawa. (Tel. wł.). Berliński tygodnik zbożowy 
omawiając sprawy importu zboża do Niemiec zwraca 
specjalną uwagę na dozwolony wywóz zboża bez o- 
sraniczeń z Polski, podkreślając wielkie znaczenie, 
jakie okoliczność ta w obecnej chwili przedstawia dla 
Niemiec. właśnie ze względu na zerwane stosunki 
niemiecko-rosyjskie. Na otwierające się nowe kon- 
junktury eksportowe Polski miarodajne czynniki win 
ny zwrócić uwagę, specjałnie zaś w związku z kry- 
zysem w przemyśle oraz bezrobociem zasługiwałby 
na poparcie eksport zamiast surowca przetworów 
zbożowych jak mąka, kasza, otręby. 


wysuwa sie ludzi niewyszkolonych, a pomija wykwa- 
lifikowanych. Nie można oprzeć się wrażeniu. że jest 
to skierowane przeciw Małopolanom. 

P. S. L. „Piast*, nie chcąc wywoływać przesile- 
nia, będzie głosowało za budżetem, jednak w niektó- 
rych punktach będzie musiało zastanowić się nad re- 
wizją stosunku do Rządu. 

Następnie przemawiał pos. Potoczek, poczem za- 
brał głos pos. Kucharski (Zw. L. N.). W chwili, gdy 
rozpoczął swe przemówienie, lewica urządziła prze- 
ciw niemu denronsirację. 


Truciciele koni na Kresach. 


Warszawa. (Tel. wł). Domoszą nam, że w ubiegłym 
tygodniu w Antopolu pow. kobryńskiego uiewyśle- 
dzeni dotychczas sprawcy otruli calą stadninę pasą- 
| eych się koni. 10 koni zdołano uratować, 5 zdechło. 
Przypuszczalnie jest to aktem sabotażu ze strony 
wrogich nam żywiołów rosyjskich. 


PAWILON POLSKI NA TARGACH RYSKICH. 


Poznań. (AW.). Zarząd Targów Ryskieh donosi, iż 
w ostatnich dniawh rząd pol-ki zakupił na Targach 
Ryskich specjalny pawilon. przeznaczony dla wy- 
stawców polskich. Wobec powyższego urząd Targów 
Poznańskich nawołuje przemysłowców polskich do 
wzięcia udziału w tegorocznych (Targach Ryskich. 


ZJAZD PEDJATRÓW W POZNANIU. 


Poznań. (AW.). Dziś rozpoczęły się obrady IL ..Zja- 
zdu Pedjatrów*. Zjazd potrwa 3 (dni. Obrady otwo- 
rzył w uniwersytecie dr. Krysiewicz. Wśród przyby- 
łych na zjazd lekarzy są przedstawiciele wszystkich 
wszechnie. 


NOWY REKTOR UNIWERSYTETU POZNAŃ- 
SKIEGO. 


Poznań. 23 czerwca. PAT. Rektorem uniwersytetu 
wybrany został St. Dobrzycki. 


WYRAFINOWANY ZAMACH NIEMIEC NA WĘ- 
GLOWY PRZEMYSŁ POLSKI ODWOŁANY. 


Warszawa. (Tel. wl). Rząd Rzeszy niemieckiej 
przed niedawnym czasem, wbrew wyraźnym posta- 
nowieniom Konwencji Genew skiej ogramiczył samo- 
wolnie importowy kontyngent węgla z polskiej czę- 
ści Górnego Śląska do niespełna połowy ilości prze- 
widzianej w Konwencie. Rząd niemiecki ustalił ten 
kontyngent w wysokości pół miljona ton miesięcznie. 
Zarządzenie to w momencie kryzysu w przemyśle wę- 
| glowym bardzo groźnie uderzało w interes gospodar- 
czy Państwa Polskiego. Rząd polski za pośrednie- 
twem poselstwa polskiego w Berlinie natychmiast 
założył energiczny protest przeciwko temu bezpraw- 
nemu zarządzeniu i domagał się przywrócenia pełne- 
go kontyngentu, wynikającego z umowy. W ostatniej 
chwili nadeszła z Berlina wiadomość, że rząd nie- 
miecki odwołał swoje zarządzenia i prźywtdkił pełny 
kontyngent importowy węgla polskiego. 


ILE KOSZTOWAŁY WYBORY DO GMINY ŻY- 
DOWSKIEJ? 


Warszawa. (Tel. wł.). Jak wielkimi kapitałami roz- 
porządza społeczeństwo żydowskie wykazują wydat- 
kowane sumy na przeprowadzenie ostatnich wybo- 
rów do gminy żydowskiej w Warszawie. Jak nas in- 
formują, na agitację wyborczą bundowcy wydali 5 
tysięcy dolarów, uzyskanych drogą zbiórki wśród 
żydów amerykańskich. Stosunkowo mniejszą sumę 
wydali poalisjoniści, lewica. którzy wydali 3 tysiące 
dolarów. Poalisjon prawea — 10 miłjardów Mk. Asy- 
milatorzy — 1.500 dol. Grupa t. zw. „Agudy“ miała 
wydać 30.000 dol. 


URUCHOMIENIE ZAKŁADÓW SOSNOWIECKICH. 


Warszawa. (Tel. wł.). Jak się dowiadujemy, czę- 
ściowe uruchomienie Zakładów Sosnowieckich Tow. 
fabryki rur i żelaza spodziewane jest w niedalekiej 
przyszłości. Narazie uruchomione zostały częściowo 
fabryki sosnowieckie, zaś oddział w Zawierciu pozo- 
stanie nieczynny. 


ZGON UCZONEGO POLSKIEGO. 


Lwów. (AIW.). Dr. Emil Dunikowski prof. geologii 
na uniwersytecie lwowskim zmarł dzisiaj w 69 roku 
życia po dłuższej chorobie. Zmarły ogłosił wiele prac 
naukowych z dziedziny geologii. W roku 1891, 1892 
i 1893 przebywał w Ameryce, gdzie badał przyrodę 
i stosunki emigracyjne: 


Str. 4. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


aros. 


0 naprawe administracji 


Mowa posła Medarda Kozłowskiego, wygłoszona w Sejmie podczas dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych 18 czerwca 1924 r. 
LIL. 


RÓWNA MIARA DLA WSZYSTKICH. 
CZE CUKIER SOCJALISTYCZNY. 
Drugą dziedziną walki z drożyzną i lichwą jest Ści- 
ganie karne nadużyć w bundlu. Nie mamy nic prze- 
ciwko temu. żeby te nadużycia były ścigane, ale do- 
magamy się równej miary dla wszystkich. Jeżeli z je- 
dnej strony kupcy prywatni są doraźnie aresztowani 
i muszą oczekiwać w ścisłym areszcie na. postępowa- 
nie sądowe. a z drugiej strony wobec pewnych koo- 
peratyw, które popełniły w październiku zeszłego ro- 
ku daleko idące nadużycia także w handlu, nietylko 
nie zastosowano aresztu. ale nawet nie wytoczono hu 
sprawy sądowej. to musimy tego rodzaju postępowa- 
nie uważać zastosowanie nierównej miary i przyjpusz- 
czać, że pewne rzeczy robi się dla poklasku zewnętrz- 
nego. a nie dla toty sprawy. tj. dla ukrócenia dro- 
żyzny (Głos: Dlaczego pan uie wymieni?).  Wymie- 
niałem tę kooperatywę już trzy razy w tej  lzbie: 
jest to socjalistyczna Krajowa Spółdzielnia Spożyw- 
cóż Kolejarzy, która sprzedała żydom na pasek 10 
wagonów cukru. Teraz pam wie? Bardzo się z tego 
cieszę. 


JESZ- 


USTAWY SAMORZĄDOWE, 


Utrudniająca administrację niejednolitość | ustaw 
panuje także i w samorządzie. W tej dziedzinie obra- 
duje obecnie Komisja Administracyjna Sejmu. Cały 
kraj interesuje się żywo sprawą nowych ustaw sa- 
morządowych. Liczne zjazdy miejskie i wiejskie, po- 
wiatowe i wojewódzkie starają się wskazać nam dro- 
gę. po której mamy iść. I muszę wyrazić głębokie 
zdziwienie. że Rząd w tej sprawie zujął stanowisko 
do-konałej i absolutnej neutralności. Przecież projek- 
ty ustaw były zgłoszone właśnie przez obecny Rząd. 
jakkolwiek nie przez checnego Pana Ministra i w tej 
sytuacji kiedy w Sejmie niema zdecydowanej wiek- 
szości. Rząd może odegrać bardzo pożyteczną rolę. 
jeżeli od czasu do czasu zajmie wyraźne stanowisko. 
Tezo jednak Rząd nie czyni i ja się obawiam. Panie 
Ministrze. że jeżeli tak dalej będzie. to te ustawy 
prawdopodobnie wogóle nie bedą uchwalone, a jeżeli 
(będą, to w taki spaczony sposób. za który kraj z pe- 
wnością nie będzie nam wulzięczny. 


FINANSE SAMORZĄDOWE. 


Nadzór Ministerstwa. Spraw Wewnętrznych nad sa- 
morządem nasuwa także pewne bardzo poważne re- 
fleksje. Pomijam b. dzielnicę pruską. gdzie sprawy 
te są inaczej uregulowane i gdzie naogól zbytnich 
skargę i narzekań niema. Natomiast w b. zaborze ro- 
syjskim. chociaż w samorządzie panuje pięcio-przy- 
miotnikowe prawo wyborcze (a może właśnie dlate- 
go?) ludmość skarży się jednym głosem na gospo- 
darke sejmików. I pod tym względem należy stwier- 


dzić, że władze nadzorcze nie zwracają dostatecznej 
uwagi na gospodarkę sejmików. Sejmiki powiatowe 
powodowane zapewne dobremi ehęciami, ale nie ma- 
jące dostatecznego doświadczenia, rozpoczęły w la- 
tach inflacji i taniości kosztowne inwestycje. które 
trzeba kończyć teraz w okresie stabilizacji waluty, 
wysokich cen i dużych podatków państwowych. Nie 
ukziwnego. że ludność skarży się na bardzo duże, czę- 
sto niesprawiedliwie wymierzane podatki sejmikowe. 
Trudno, jeżeli władze nadzorcze dopuściły się do te- 
go. to w wielu wypadkach odrobić się już nie da. Go 
wię stało, to się nie odstamie. Ale ma przyrzłość, kiedy 
będą zatwierdzane budżety na rok następny. trzeba 
zwrócić uwagę na to. ażeby starostowie. którzy je- 
dnocześnie są przewodniczącymi wydziałów powiato- 
wych i zwierzchnią władzą powiatową. nie hyli zbyt 
pohopnymi w kierunku wydatków. choćby i poży- 
tecznych. Należy powitać z uznaniem akcje mmister- 
stwa. zmierzającą do oszczędności w samorządzie 
szkoda tylko. że przychodzi ona o parę lat zapóźno. 

iDobrzeby było. gdyby starostowie w swym po- 


dwójnym charakterze częściej objeżdżali gminy i sty- 
kali się z lmdnością, ol któwj mogliby się nieraz 
więcej dowiedzieć niż oł członków sejmików. 

TYMCZASOWY WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY. 

W Małopolsce nadzór nal =anvorządem gminnym 
i powiatowym pełni Tymczasowy Wydział Samorzą- 
dowy we Liwowie. 

Może ktoś inng zauźmię się tu krvivczneni vświe- 
tleniem działalności tej instytucji. Ja pozwolę sobie 
tylko zwrócić uwagę na uiesłychaną powolność. z ja- 
ką załatwia się tam sprawy. na fakt. żę w okresie 
spadku marki tymezasowy wydział -amorządowy nie 
troszezył się zupełnie o finanse gmin i powiatów. 
Na podstawie ścisłych obliczeń stwierdzam, że samo- 
rządy małopolskie z dodatków do podatków. pobie- 
ranych na postawie gminnej i powiatowej ustawy 
susirjackiej otrzymywały od 1 $ proce. sum pre- 
liminowanych. W jaki sposób mimo to można było 
zapewnić opal szkotom i utrzymać „dministratcję sa- 
morzgułową. t0 istotnie jest rzeczą gońną po łziwu. 
świsulczątą 6 tem. że samorząd jest instytucją żywą, 
silną. złolną do pokonania nawet bardzo wielkich 
trudności. Radziły sobie gminy i powiaty. jak mogły; 
oczywista. że o inwestycjach żadnych prawie nie by- 
lo mowy i pad tym względem. szczególnie odnośnie 
«lo drów. panuje w Malopulsce (duże zaniedbanie. 


(C. d. n.). 


do 


Sensacyjne aresztowanie Komitetu komunist. 


Policja bierze udział w obradach K. P. R. P. — Nieudała wycieczka. 


27 osób członków K. P. R. P. 


pod kluczem. — Obciążające materja ły, masowe rewizje i aresztowania. 


Jak już doniosły depesze „(rońca*. na letnisku 
podmiejskiem w Zielonce pod Warszawą policja 

aresztowała warszawski okręgowy komitet partji 

komunistycznej w liczbie 27 osób. 

Sensacyjne to aresztowanie nastąpiło — jak dono- 
szą dzienniki warszawskie — wśród następujących 
okoliczności: 

Policja polityczna oddawna była na tropie przygo- 
towywanej pracy oryanizacyjnej K. P. R. P. war- 
szawskiego. Wiedomem było, że w dniach 21 i 22 
czerwca ma odbyć się bardzo ważna narada okręgo- 
wego komitetu warszawskiego Komunistycznej’ Par- 
tji Robotników Polski, która w ostatnich czasach 0- 
trzymała instrukcje z Moskwy, doryczące odpowie- 
dniego ł 
wyzyskamia okresu bzrobocia i kryzysu przemysło- 

wego, jaki przeżywa chwiłowo Polska. 

Konferencja ta miała się odbyć w największej ta- 
jemnicy i po przygotowaniu wszelkich środków ostro- 
żności. Jednak czujność władz bezpieczeństwa uda- 
remniła plany komunistów. 

iKomuniści. będąe stale na oku władz. oraz odl eza- 
su do czasu niepokojeni w Warszawie 

przesunęli się w okolice podmiejskie. 

Dla zmylenwia czujności postanowili wyzyskiwać po- 

zory urządzania wycieczek do miejscowości letmiskā- 
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wych, aby tam pracować spokojnie. 

I tak ostatnie obrady okręgowego komitetu komu- 
mistycznego przeniesiono do Zielonki. Jednak 
wszelkie szczegóły tej akcji były znane komisarzowi 
Łęskiemu i jego wywiadowcom, którzy razem z całym 
zarządem K. P. R. P. udali się wspólnym pociągiem 

do Zielonki. 

Gdy obrady się rozpoczełv. sly dokoła stołu narad 
zasiadło 27 członków Ścisłej rady, wkroczyła policja. 

Nieopisany foploch i przerażenie ohradnjących nie 
miało granie. 

Próbowano zniszczyć papiery — wyszakiwać oknami. 

Jednak okna, drzwi i przejścia były zawczasu sil- 
nie obstawione. 

Cały komitet wraz z dokumentami i sensacyjnemł 
notatkami wpadły w ręce władzy. 

Aresztowania dokonane w niedziele o sodz. 2-giej 
popołwlniu. 27 osób komunistów przy pomocy poli- 
cji mundurowej przeprowadzono na dworzec, a stąd 
na dworzec Wileński w Warszawie. 

Dziwny ten pochód przez ulice miasta długo był 
niezrozumiały. Dopiero. gdy aresztowanych wprowa- 
dzono na Braeką pod 17 —- zrozumiano wszystko. 

W związku z aresztowaniami 

przeprowadzane są masowe rewizje 
i aresztowania w sferach komunistycznych. 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik i niedźwiedzie. 


Powieść. 


33) 

I znów opadł w bezruch. Nie wytrątiły go zeń 
nawet sygnały powitalne Julji. 

— Po raz drugi mówię panu dzień dobry! 

Przestraszyło ją milczenie Racięskiego, który 
wciąż w morze patrzył, a na powitanie odpowie- 
dział nikłem zaledwie pochyleniem głowy. 

Gdy Stefan. nie mniej od Julji zmieszany. dość 
nieśmiało przywolywał przyjaciela do porządku, 
ten nagle oderwał się od drzwi i gwaltownie jął 
się usprawiedliwiać. 

— Przepraszam najmocniej! Tutaj ezłowiek tak 
dziezeje... Ktoby to mógł przypuścić. że ja, Euro- 
pejczyk. powiem nawet: ofiara europeizmu. tak 
niesłychanie szybko przekształcę się... W eo? Czy 
wy co mówicie? 

Borkowiczowie porozumiewawcze z sobą zamie- 
nili spojrzenia. 

Paweł rzeczywiście robił wrażenie napół tylko 
przytomnego. Zdawał się ciernieć fizyeznie w jarz- 
mie jakiehś trudnych do ujęcia myśli czy uczuć. 
Mówił wciąż urywamemi zdaniami bez więzi i in- 
tonacji logicznej. Niby cieszy się, że z mózgu i z 
serca otrząsnął pyły niemocy. że porwała go i upi- 
la tu, na tej wyspie rezydująca nieśmiertelność. 

— Czuć jesień. Z oceanu pociąga chłodny wiatr. 
Prawda? 

Znowu zapatrzył się w granatową rysę niebo- 
skłonu. 

Wtedy Borkowiez. spojrzeniem Juli zachęcony, 


bojaźliwie. z zachowaniem akcentów serdeczności, 
zwrócił mu uwagę. że jednak kamieniołomne jego 
igrzyska w rvbakach szczególne budzą niezado- 
wolenie, a na mosiężnym rogu wydmuchiwane po- 
budki w dziwny jakiś sposób działają na Eryka, 
z którym. jako z krwawą i nieobliczelną bestją. 
lepiej byłoby nie zadzierać, Już i tak potwór ten 
ma na sumieniu jakieś masowe. sensu zgoła po- 
zbawione morderstwo. Ocalenie swe zawdzięcza je 
dynie interwencji pastora. ale rybacy zdążyli je- 
szcze na torturach wyrwać poczwarze język. 

Pawłowi. gdv tego słuchał, oczy się zaiskrzyły. 

— Ciekawe! A powiedzcie mi. czemu mnie ten 
mysi-królik pastor tak unika? Duchowny wiking 
uważa widocznie za wskazane nie ufać mi zbyt- 
nio. czy też może wręcz się obawia? Muszę wam 
jednak wytłumaczyć coś... 

Podszedł do śeiamv, zdjął oszezep i pokazał go 
zaniepokojonym tym gestem Borkowiczom. 


— Czy wiecie. jakiego pochodzenia jest ta broń? 
Słowiańskiego. ściślej: lechiekiego. Przed kiłku 
laty udało mi się wpaść na ślad dawnych, nie- 
zmiernie ciekawych walk. jakie Słowianie staczali 
z ludami Skandynawji. Walki te trwały długo, a 
nosily piętno wyjątkowej wprost zaciętości i okru- 
cieństwa. Nie raz to praszczury nasze, dowiedziaw 
Szy się. że normandowie zajęci są łupieniem wysp 
Brytyjskich lub południowe-zachodnich brzegów 
Europy, na wielkich łodziach odważnie docierały 
do najodleglejszych zakątków Skandynawji, i tam 
na ufnej w swe bezpieczeństwo ludności dopusz- 
ezali się straszliwych rzezi odwetowych. Dawne, 
zamierzchłe czasy... 


Wspartyv na trzonie oszczepu, skupionem spoj- 
rzeniem pobiegł tam, gdzie na smą linję widno- 
kręgu pędziły ku sobie na spotkanie: morze i nie- 
o. 


— Jesień się zbliża. Od północy już chłodny 
idzie ciąg. Prawda? Wiec... Aha! Niedawno mia- 
łem sen szczególny. Śniło mi się. żem został kne- 
ziem jakiegoś wojowniczego plemienia. Zabiwszy 
swego poprzednika. objąłem władzę. i witezie hołd 
mi złożyły. jako żem przyobiecał dać im zwycię- 
stwa na nieznanych lądach i morzach. Pamiętam 
ofiarv. bożkom złożone bez przekonania i zapału, 
raczej ze śmiechem zatajonym. Długo błąkały się 
łodzie nasze po pustych bezkresach. Moja łódź 
kneziowa czajką srebrzystą na sinvch kołysała się 
wadach, a jam śnił o pożarach i krwi potopie. Sły- 
szycie, jąk szumi ocean? Taksamo szumiałŁ gdy 
wyprawa nasza przybiła wreszcie do jąkiejś wy- 
spy skalistej, a ludnej i w łupy brzemiennej. Wy- 
spa była niby stacją. kolonja. czy też składem 
oręża i zrabowanych bogactw. Z obrońcami wy- 
spy skończyłiśmy niemal błyskawicznie. Upiłem 
się sławą, kobiety i skarby kazałem zabrać. ran- 
nyeh dobić. Na najwyższej skale zadąłem w róg, 
odebrany naczelnikowi wyspy. na znak, że teraz 
ja tu pan i kneż, Z bogami rozmówiłem się krótko 
i po przyjacielski, gdyż bogowie w zwycięzcach 
się kochają i im tylko chętnie służą. Dziś zaś... 
Dziś widzę. że to tę właśmie. te niewątpliwie wy- 
spę zdobyłem. Kiedym ten róg ujrzał i weń zadął, 
uderzył mię ten sam dźwięk durmnej. bezlitosnej 
grozy. 


(C. d. m.) NA ©... 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Z RRAJU. 
BUDŻET MIASTA TARNOWA. 
Tarnów, 19 czerwca. 

18 czerwca br. otbvło się posiedzenie Tymczaso- 
wego Zarządu miej.kiego. którego głównym tematem 
był. jak w obecnym Sejmie. budżet na rok bieżący. 

Nie będę streszezał poszczególnych pozycji budże- 
ru. którego referentem był prof. Gutowski. Wystar- 
czy wiedzieć. że rozchody idą w zgodzie z dochoda- 
mi. i że jest „realny“, co jest jakby analogiczne do 
budżetu Państwu. Obraca się on w sumie 300.000 zbo- 
tych w wydatkach i dochodach. 


Najważniejszą w tej sprawie nowością jest, że mia- 
Sto ma przeszło pół miljona złotych długu, mimo. że 
rozwiązana przez Rząd Rada miejska na ostatniem 
swem posiedzeniu protestucyjnem przez usta wice- 
burmistrza dra Mütza twierdziła. że „nie pozostawia 
ani centusia długu". Tvmczasem się okazało. że z wi- 
ny właśnie dra Miitza miasto ma jeszcze pół miljona 
złotych długu. 


A stało się to tak: Gly podezas dewaluacji marki 
polskiej banki upominały się o wyrównanie dhugów 
miej-kich. wówczas gazownia i wodociągi szybko swe 
długi zamortyzowalv. natomiast elektrownia nie zdo- 
lala tego zrobić. niewiułomo. czy z winy nieurzędu- 
jącego dziś dyrektora Lejczaka, czy z winy dra Mü- 
tza. do którego urzędnicy. jak Wowkonowicz i Czy- 
żyński zpłaszali się z urgensem w tej sprawie, lecz dr 
Miitz zatrzymał tę sprawę w swem biurku tak długo, 
aż minal termin umowy. a dziś miasto musi płacić 
długi zwaloryzowane. 


„Ogólnej dyskusji“, tj. tak zw. w Sejmie „dyskusji 
politycznej“ nie było, co świadczy, że w Tymczaso- 
wym Zarządzie niema ..partyjników*. są tylko ludzie, 
mający na celu dobro miasta wogóle. a nie jakichs 
warstw lub jednostek. 


Przy poszczególnych pozycjach stawiali członka- 
wie różne interpelacje i wnioski. zmierzające do wu- 
nięciu pewnych niedomagań. I tak przy omawianiu 
pozycji, dotyczącej elektrowni, jedni żądali nowych 
lamp, drudzy mówili o mamotrawsiwie światła. Omó- 
wiono sprawę ogrodu Seminarjum nauczycielskiego, 
za które Kuratorjum nie płaci, samo Seminarjum nie- 
użytkuje go, « pozwoliło cudzym ludziom wypasać 
tam krowy i kozy. 

Przedstawiono niedelikatność oprawcy na głów- 
nych ulicach, a niechęć zapuszczamia się na boczne. 

Najbardziej dodatnim momentem obecnego Inrdże- 
tu jest dążność do naprawy dróg, budynków miej- 
skich, podniesienie emerytury wdowom i sierotom 
po funkcjonarjuszaeh miejskich, które za dawnej Ra- 
«ły otrzymywały jałmużnę na 1 bochenek ehleba na 
miesiąc. kontrola nad gospodarką węglową, opieka 
mad ogrodami i zakładami dobroczynności, dła któ- 
rych rozbudowy i podniesienia zaciągnie Tymczaso- 
wy Zarząd pożyczkę. 

Spokojna i rzeczowa „dyskusja budżetowa” ostat- 
niego posiedzenia jest z pewnością rzadkością nawet 
w „parlamentaryzmieć gminnym. 


O o E U 
pe o E O mm jj 
Z ziemic Polski. 


UCZCZENIE PAMIĘCI ANTONIEGO CHOŁO- 
NIEWSKIEGO. Zawiązany w Bydgoszczy Komitet u- 
czczenia pamięci znakomitego polskiego publicysty 
śp. Antoniego Choloniewskiego, ufundował ze skła- 
dek społeczeństwa polskiego tablicę pamiątkową, któ 
rą umieszczono na domu, przy ul. Gdańskiej l. 67 w 
Bydgoszczy, gdzie mieszkał i umarł śp. Chołoniewski. 

Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej odbę- 
dzie się w Bydgoszczy w dmiu 28 bm. o godz. pól do 
7 wiecz. 

W skład Komitetu uczczenia śp. Antoniego Choło- 
niewskiego wchodzą: Ks. Ignacy Cyrański, Jan Idzi- 
kowski, Jadwiga Jaworowiczowa, J. Kaźmierczak, 
B. Lewandowski, Ks. Dziekan Tadeusz Malezewski, 
Ks. Narcyz Putz. H. Mazgaj, J. Rybicki. Antoni Grzy 
mala-Siedlecki, W. Skalski. Jan Teska. Kazimierz U- 
latowski. Dr M. Winiarski, Ks. Tadewz Zieliński. 


WZOROWY ZAKŁAD SZKOLNY POD LWOWEM. 
Myśl założenia gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej 
w Bnzuchowicach ugmmtowuje się coraz silniej w spo 
łeczeńntwie i coraz realniejsze zyskuje podstawy. — 
W uznaniu pięknej myśli, jakoteż gorliwych zabiegów 
Komitetu udzielili zbożnemu dziełu protektoratu: Naj 
przewielebniejsi Ks. Arcybiskupi Bołesław Twardow- 
ski i Józef Teodorowicz. wojewoda Stanisław Zimny, 
dowódca okręg. lwowskiego gen. Juljan Malczewski, 
prezydent m. Józef Neumann oraz kurator Stanisław 
Sobiński. — Jest nadzieja, że dzięki ich moralnemu 
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- Prowokacyjna wizyta oficerów litew. 


na granicy polskiej. 


Wilno. (Tel. wł. W ubiegłym tygodniu na odcin- 
ku granicznym orańsko-ołkien'eckim w pobliżu wsi 
Podkamień przyjechała grupa oficerów litewskich, 
która pomimo widocznych znaków połskich przeje- 
chała granicę i zatrzymana została przez polską pi- 
kietę. 

Oficerowie zaprotestowali przeciwko zatrzymaniu 
ich. 
rozłożyli mapę i oświadczyłi, że Polacy nieprawnie 
zajęli ich teren i puwimni cofnąć się do mostku nad 

Mereczanką, 


tj. o 3 km. wstecz nd obecnej granicy. 
Strażnik graniczny odparł, że sprawa ta do niego 
nie należy i oficerów dalej nie przepuści. 

Wobec możliwości starcia zbrojnego oficerowie 
cofnęli się, ale zapowiedzieli, że odniosą się do Ko- 
wna, aby uzyskało przesunięcie granicy. 
Objazd granicy litewskiej przez oficerów pozostaje 
podobno w związku z zamierzoną wizytą prezydenta 

republiki litewskiej na pograniczu polskiem. 


- Litwini urządzili nabożeństwo 


zaśrozstrzelanego handytę i mordercę Ś. p. Poniafowskiej. 


Wilno. Tel. wł.). „Dziennik Wiłeński* pisze: Jak 
wiadomo, w Święcianach rozstrzelany został sprawca 
napadu na zaścianek Kużmiaki gm. Zabłockiej w po- 
wiecie Święciańskim członek bandy szaulisów. Sta- 
niskuw Kowalewski. Banda ta dokonała ohydnego 
mordu na żonie właściciela zaścianku, Marjanowej 
Poniatowskiej i obrabowała dom Poniatowskich. 

Jak się obecnie dowiadujemy. w dniu stracenia 
bandyty. z iniejatywy jego rodziny. proboszcz para- 
ji Święciańskiej, Litwin, niedawno na to miejsce 
translokowany, 
odprawił nabożeństwo żałobne, które przybrało cha- 
rakter demonstracji politycznej Litwinów święciań- 

skich. 

Następnego dnia odprawione zostało drugie nabo- 


żeństwo żałobne. Szczegółów dokłalnych nie posia- 
lamy. Wiemy tylko. że w nabożeństwie za bandytę 
i mordercę wzięli udział uczniowie szkoły litewskiej 
(b. gimnazjum litewskiego) i nauczyciele. Jożeli u- 
przytomnimy sabic, że rozstrzelany bandyta nie był 
Sprawcą napaślu na objekty państwowe, a 
uczestniczył w pospolitym rabunku i mordował 
bezbronną kobietę, 

zrozumiemy całą ohydę demonstracji Litwinów świę- 
ciańskich, którzy wystawiłi sobie świadectwo niesły- 
chanie niskiego poziomu moralnego, podnosząc do 
bohaterstwa narodowego 


pospolitą zbrodnię rabunku 


į dla osobistych korzyści materjalnych. 


Litewskie „wyzwolenie Wilna” 


Wilno. (Tel. wl). W okresie najbardziej zawziętej 
agitacji za urządzaniem pielgrzymek do Wilna, szau- 
liwi na pogramiczu litewskiem po wsiach przy zapisy- 
waniu się do pielgrzymek wręczali uczestnikom obra- 
zek, wyobraża jący 
Liówinkę, zrywającą kajdany i wyciągającą ręce ku 
katedrze wileńskiej, nad którą unosi się orzeł biały ze 


złamanem skrzydłem i spadającą z głowy koroną. 


U dolu widnieje napis: „Na pamiątkę wyzwolenia 
Wilna 18-go czerwca 1924 r.*, 


Widocznie dzień 18-tv bin. wyznaczony był na u- 


! rządzenie wielkiej demonstracyjnej pielgrzymki do 


Wilna. 


—— 000 ——— 


Oredanizować samoobrone na kresach! 


Ziemian zaopatrywać w broń wojskową! 


Rozpaczliwe stosunki bezpieczeństwa na kresach 
wschodnich wymagają bardzo często 


przygotowania się do samoobrony dorażnej. 

(Zwłaszcza narażeni są na różne napady bandyckie 
właściciele ziemscy, którzy też, uważając. że niewy- 
starczającą jest broń krótka, starają się o pozwole- 
mie na długą broń typu wojskowego. 

Do centralnyeh widadz wojskowych zwracały się 
już od dłuższego czasu „Związki Ziemian“ i inne po- 
dobne organizacje kresowe o wydanie takich pozwo- 
leń. 

prośby te jednak były odrzucane, jako zbiorowe. 

Ministerstwo wojny stoi na stanowisku, że za broń 
wojskową. otrzymaną do prywatnego użytku. muszą 


odpowiadać indywidualnie osoby, których dokładną | 


ewindencję będzie się prowadzić, a nie ciała zbioro- 
we. n których ta odpowiedzialność nie tak łatwo da 
się uchwycić i ustalić! Nadto koniecznem jest zaopi- 
njowanie każdej takiej prośby przez cywilne władze 
administracyjne, a następnie przez miejscowe władze 
wojskowe (Dowództwo Okręgów Korpuśnych). 

W tym też duchu 
wydame zostało rozporządzenie Min. Spraw Wojsk., 
dające prawo ostatecznej decyzji pod tym względem 
Departamentowi II. Artylerji i Uzbrojenia Min. Spr. 
Wojsk. Podania natomiast muszą być wnoszone przez 
władze cywilne. 
Karabiny wydawane będą ze składów wujskowych, 
kto zaś posiada je bez pozwolenia Min. Spr. Wojsk., 
musi je wojsku zwrócić, 


poparciu sprawa posunie się szybszem tempem na- 
przód. Tak więc w niedalekiej przyszłości wzniesie 
się w ustroni leśnej wzorowy zakład szkolny. który 
wznowi hasła Komisj Edukacyjnej. pnzysponzy Pol- 
sce wzorowych obywateli. a zwłaszeza Kresom wscho 
dnim da niezłomnych obrońców polskiego ducha i 
polskiego obyczaju. 

PAŃSTW. SZKOŁA PRZEMYSŁ. W BIELSKU. 
Celem zainteresowania szerszych sfer szkołą. urządza 
dyrekcja dnia 26. 27 i 28-go czerwca br. wystawę 
prae rysunkowych i wamztatowych wszystkich wy- 
działów i oddziałów. Wystawę można zwiedzać œo- 
dziennie od 9-tej do 4-tej popołudniu. Równocześnie 
będzie można zwiedzać grupami war-ztaty i urządze- 
nia tutejszej szkoły w godzinach od 10—12 i od 
2—4+tej — Wpisy i egzamina wstępne na wszyst- 
kie wydziały i oddziały tut. szkoły odbędą się w dn. 
| września br. Z powodu braku sal wykładowych 
będzie można przyjąć tylko ograniczoną iłość ucz- 
mow. 

10 LAT WIĘZIENIA ZA KRZYWOPRZYSIĘ- 
STWO. Przed sądem przysięgłych w Gliwicach odpo- 
wiaidał robotnik kopalniany Konstanty Luks z Za- 
brza. Oskarżenie zarzucało mu krzywoprzysięstwo i 
uszkodzenie cielesne z wynikiem śmiertelnym. Skaza- 
ny został na 10 lat domu karnego. 


HUMOR, IRONIA, SATYRA. 
U paskarzy. 


— Wczoraj byliśmy z mężem w teatrze. 
— Czy na premjemze? 
— Mie, w loży. 


Racja. 

— Zamdroszczę panu, mieszka pan na takiej spo- 
kojnej ulicy! 

— Niestety już nie. 

— Czy się pan przeprowadził? 

— 0, nie. Urodziły mi się bliźnięta. 

Naturalnie. 

— Ależ Marysiu trzeba. mocno uderzać w dywan. 
Tak, jak ty to robisz, to niema zupełnie celu. 

— Ależ proszę pani, jeżełi mocno udenzę, będzia 
się przecież kurzyć. 

Też wychowanie. 

— Jak ci się podoba nowy nauczyciel? 

— Wcale mi się nie podoba. Zaraz na pierwszej 
lekcji położył mnie przez kolano. 

— Pewnie zasłużyłeś na to. Przecież ma. być twoim 
wychowawcą. 

— Wiem o tem. Ale od kiedy wychowanie Zaczyna 


| cię od tyłu. tatusiu? 
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NA ULICZNYM EKRANIE. 


„Letni sałon sztuki”. 

Kraków jest siedzibą sztuki. — Rzecz zadecydo- 
wana — bez apelacji. Co krok to obraz — co dwa 
kroki artysta. 

Trzy teatry w mieście dają cały szereg „kapłanów 
żywego słowa”, Akademja sztuk pięknych —- kompa- 
nje malarzy i gruboskómych, a mrukliwych rzeźbia- 
rzy, a oprócz tego zastępy autorów i poetów z dłu- 
giemi czuprynami nadają miastu cechę siedziby arty- 
stycznej cyganerji. 

Lecz wszystko to razem jest tylko godnem być 
świtą nieznanego mistrza-twórey, który urządził wy- 
stawę swych „arcydzieł pod gołem niebem. 

Na płantach pod osławionej pamięci hotelem Royał 
mieści się ..letni salon“, gdzie nieznanego nazwiska 
mistrz rozwiesił na płocie cały szereg swych .lan- 
szaftów' — przepraszam! — pejzaży. 

Nastrojowe obrazki, przedstawiające fragmenty wsi 
polskiej, budzą powszechny zachwyt oglądających. 

Przed obrazami na „wystawie“ zatrzymał się pej- 
saty chałaciarz. 

— Cy. cy. cy: Sam cymes. Takie śliczne wsiowe 
obrazy. U mego brata, co trzyma pacht w jednym 


dworze. to jest taka sama gnojówka, jak na tego 
obrazu! 

Zagapiona para kmiotków ogląda ..wiejskiej na- 
stroje — usta otworzyła z zachwytu: 


— Kaśka! a dyć to rychtyk, jak nasza obora. Trza- 
by kupić taki cbrazik, to sie dzieiska napatrzą. 

Zjawia się jakiś przedsiebiorea i po długich dyspu- 
tach nabywają ohraz. 

—- Ino konieenie. coby byty złote rama. To ta nie 
wstyd bedzie sonniadom pokozać! 

Eviva la arte! 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Sroda: „Korijam”. 
Czwartek: „R. U. R.*. 
Piątek: „R. U. R 

REPERTUAR OPERETKI. 
Środa: „Najpiękniejsza z kobiet”. 
Czwartek: „Najpiękniejsza z kobiet". 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Środa: „Glupi Jakób*. 

MEPERTUAR KIN KRARKGWSE:CP. 
Promień: „Ta, czy tamta?*; dramat w 6 aktach. 
Reduta: „Kobieta demon“ (Zaraza), dramat. 

Sztuka: „Maks w zamku duchów*; komedja. Program 
Maksa Limiera. 

Uciecha: „Hazard“, romans w 3 aktach. 

Wanda: „Afera diamentowa między Paryżem a Ame- 
ryką“; dramat. 

Warszawa: „Twarz i maska“ z Harry Peel 

Zachęta: „Tajemnice stajni wyścigowej“; dramat sens. 
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OBCHÓD „LAJKONIKA“. We czwartek po procesji 
manjacziej ku czci Bożego Ciała ma. się odbyć tnadycyjny 
obchód konika zwienzynieckiego. W bieżącym roku ob- 
chód ten jest zagrożomy. Albowiem członkowie „kapeli 
janczarskiej* (mlaskoty) zażądali 300 zł. honomanjtum. Su- 
mę tę ma wyvasygnować pezydjum miasta, co natrafia na 
trudme ści. Prezycdjum zamierza użyć do obchodu służbę 
miejska. 

0 SANACJĘ STOSUNKÓW | GUSPODARCZYCH W 
KRAKOWIE. Wobec objawiającej sie coraz sitniej dąćmo- 
ści całego społeczeńsiwa, by za samaoją waluty podąży- 
ła i sanacja stósumków gospodarczych. a co zatem inte 
i ogólma zmiżka obecnych cem artykułów pierwszej pio- 
trzeby. wygórowanych poprzednio z powodu braku wa- 
luty stałej, prezydjum miasta czując się w oborwiąziku 
zapocząńkowamia akcji znaiki cen na gruncie, tutejszym 
zaprasza obywateli m. Kmakowa a wzięcie udziału we 
wspólnej konferemcji. któna odbędzie się w powyższej 
eprawie w sali obrad mągistratu dnia 25 bm. tj. we śro- 
dẹ o godz. 11 przeł południem. 

W SPRAWIE ZAPŁATY PODATKU LOKATORSKIE- 
GO ZA III KWARTAŁ I WODOCIĄGOWEGO ZA Il-GI 
KWARTAŁ 1924 R. W dniu 1 lipca br. przypada do za- 
płaty podatek od lokali za III kwartał br., w czasie zaś 
od 1 do, 14 lipca br. płatny jest podatek woldociągowy 
za II kwartał br. ten ostatmi w kwocie 7-mioknotnie pod- 
wyższomego podatku wodociągowego: przypisanego za I 
kwartał br. Właściciele realnosti wimmi raty powyższych 
podatków pobrać od lokatorów według nakazów płatmi- 
czych rzejlmio im doręczonych i w “terminach płatmo- 
%ci wnieść do Głównej Kasy mejskiej k to pod rygorem 
płacenia odsetek zwłoki w wysokości 2 proc. miesięcznie 
ewentualnie zgłosić magistmatowi lokatorów ea ig 
cych zapłaty celem zamządzenia egzekucyjnego 
cią. Właścicielom realmości, którzy mie posiadają. RAR. 
tów płatniczych czy to na podatek lokatomski, czy wodo- 
ciągowy z powodu zniszczenia lub zagubienia, wydawać 
sie będzie odpisy tych nakazów za zgłoszeniem się w 
Wydziale Ia. magistratu (pl. WIW. Świętych Nr. 6 II p. 
drzwi Nr. 8). 

USTALENIE TARYFY KOMINIARSKIEJ. Wojewódz- 
twa krak. ustamowiło następującą taryfę opłat za czyn- 
ności komimianskie, która obowiązywać ma w poszczegól 
Rych dzielmicach miasta Krakowa, a miamowicie: od ko- 
mina w domach an 21 groszy; jednopiętnowych 
30 gmoszy: dwnupiętrowych 36 gr; trzechpiętrowych 42 gr; 


Korab. 
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O byt kursów dla kobiet im. Raraniockiego. 


IWyższe kursa dla kobiet im. Bamanieckiego po 43 la 
tach istnienia mają być zamkniete. Wiadomość ta odbije 
się boleśnie w sercach i umysłach nie tylka byłych ucze- 
mic. ale wszystkich kobiet polskich, gdyż kursa te miały 
olbrzymie znaczenie naukowe, kulturalne a przedewszyst 
kiem patarjotyczne. W najcięższych chwilach życia naro- 
dowego były ogniskiem wiedzy rodzimej dla całych za- 
stępów z tych dzielnie, gdzie wykształcenie wyższe w 
języku poliskiim było niemożlówe. 

Powołana do życia i prowadzona długie lata ofiammo- 
ścią i poświęceniem założyciela dra Adrjana Baramiedkie- 
go, ta pierwsza wyższa. uczelnia dla kobiet w Polsce by- 
ła w swoim czasie dziełem prąwdziwego postępu i myśli 
obywatelskiej i ważnym knakiem naprzód w rozwoju ko- 
biety polskiej. 

Zarwdzięczam y jej bamdzo wiele, wdzięczność naszą go- 
racą i głęboką chcemy i potmzebujemy wymazić publicz- 
nie i dkitego zawiązujemy Komitet i ząpraszamy wszyst- 
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kie dawne uczemice i wszystkie koietr polskie na zjazd: 
mający się odbyć w Krakowie w końcu września br. dla 
uczczenia zasług dra A. Baranieckiego j późmiejszego dtu- 
goleńniego dyrektora prof. J. Rnstafińekiego a zarazem 
dla zastanowienia się. czyby się nie dało dziś w Ojczyżnie 
niepodległej przeobrazić w nowe Środowisko: pracy oświa. 
towej i obywatelskiej zastosowane do zmienionęgo du- 
cha czasu i nowych wvmagań postępu. 

(Wszelkich objaśnień udziela sekretarjań Komdtetu Kra- 
ków. ul. Karmelicka 32. 

Anna Zakrzewska, przew. Kom. 

Jadwiga Konopczyńska: Stamisława dr. Lewikowiczo- 
wa: Helema Lubomęska: Jadwiga Łobaczewaka: Amna 
sinkiawa: Aumelja Szubertowa: Żofja Szukięwiczowa; Ja- 
mina Szwarcenberg Czemowa: Anma Wilczyńska. 


Prosimy uprzejmie wszystkie polskie pisma o przedmi- 
ikowanie rój odemnwy. 


Tajemnicze morderstwo w Krakowie. 


Kraków, 24 czerwca. , 

(megdaj wieczorem kąpiący się chłopcy znaleźli 
uad brzegiem Wisły w wiklinie około placu ćwiezeń 
4 p. saperów w Przegłorzałach trupa nieznanej ko- 
biety. Przybyie na miejsce organa policyjne stwier- 
dziły, że dokonane zastało morderstwo. Dokoła szyi 
ofiary była zaciśnięta silnie i zawiązana na węzeł 
biała chusteczka, Ponadto na. piersiach w okolicy xer- 
ca widoczna była rama kłuta zadana prwdopodohnie 
scyzorykiem po uduszeniu ofiary. Na razie identycz- 
ności zamordowanej nie stwierdzono. 

Zamordowana liczy lat około 25, wzrostu niskievo, 
-ilnej budowy ciała, bmmetka, twarz pełna. wyraz 
twarzy semieki. w lewej stronie górnej szczęki złoty 
ząb: ubrana była w sukienkę kombinowamą z tryko- 
tyni koloru a la apache i czamej materji, na nogach 
miala pończochy bronzowe i takież półbuciki zam- 
-zowe. na głowie kapelusz stomkowy ciemno-bronzo- 
wy przybrany wstążką. W uszach Koy eZ Kiwi. kolczyki 
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szlągów do 3 metrów 32 gr: nad 3 metry 55 gr; komima 
fabe. parowego. wolno stojącego: beu. względu na wyso- 
kość T zł. 35 gmoszy: żomina używaneze da ©. 27e- 
wania hez wzgledu na wysokość 3 zł. 15 gr: kominów 
piekarskich i masarskich 1 zł. 05 gr; keminów kach. w 
zakł. publ, restauracyjnych. kawiamiuch. pralni zawod. 
koszar wojskowych bez względu na wysokość 72 gr.: ko- 
minów dla ognisk stolamzy. bedmarzy, kowali bez wzglę- 
du na wysokość 53 gr komimów. które na. żądanie wła- 
ściciela w specjalnie” oznaczonym czasie mają być czy- 
szezone., bez względu na wyeokość 84 grosze, Taryfa ta 
wchońmi w życie z dniem jej ogłoszenia tj. 12 bm. 

W SPRAWIE KREDYTÓW NA BUDOWĘ KOLONJI 
KOLEJOWEJ W PROKOCIMIU. Onegdaj bawiła w War- 
szawie sleiezgakja koopematywy bwtawlanej kolejarzy w 
Prokocimiu i przedstawiła swe postulaty w sprawie udzie 
lenia kredytu na hudowę kalonii kolejarskiej w Proko- 
cimiu. Delecaoją była w ministenstwie kolei, robót pu- 
iblicznych i skarbu. Odnośni referenci przyrzekli postula- 
ty kolejarzy załatwić przychylnie. W Krakowie interwen- 
jowała powyższa delegacja w dvrelkcji kolei krakowskiej 
i w okres. dyrekcji robót publicznych. 

Z KONSULATU WĘGIERSKIEGO. Po defin:vwnym 
orljeżdzie król. węg. komsula dna Stefana Rewviczkv'ego 
z Krakowa objął z dniem wczorajszym kierownictwo tut. 
król. węg. konsulatu p. Attmesz. król. węg. change d'af 
faires. 

CZYSZCZENIE RUR WODOCIĄGOWYCH. Dnia 24 bm 
i dni nastepnych w godzinach od 2 do 6 popoł. wykona- 
nem będzie w mieście przepłukiwanie runmociągów miej- 
skich kolejno w poszczególnych dzielnicach. Cz, 
to spowoduje chwilowe zmącemie wody, które ustąpi po 
pmepłukaniu mrociąwów w odmośnej dzielnicy. Płukanie 
to odbedzie się partjami w okmesie około 6; iowym. 

SPRAWA “TEATRU „OPERETKA“ ZAŁATWIONĄ. 
Jak się dowiadujemy, w ub. scbotę podpisał kontrakt 
z prezydjum miasta odnośnie do, dzierżawy teatru „Ope- 
retka“ dyr. Pilamski. W tem sposób sprawa teatru muzy- 
CZDE_O W załałwioną. Remont budyn 
ku teatralnego: odbędzie się w czasie wakacyj. — JAk 
słychać, dyr. Piłamski ma zamiar zaangażować najwybit- 
niejsze sity obecnego zespołu. 

WSKUTEK ZACHOROWAŃ 2 OSÓB NA WŁOŚNICĘ 
przez spożycie mięsa. wieprzowego i wędlin, nabytych u 
majsaezy Albima Symoiwca (firma. Bnachetl). Amtomiego To- 
chowiicza pmy ul. Karmelickiej i Edwanda Kumali przy 
ul, Szewskiej i Dolnym Młymów, miegjsk. Urząd weteryna- 
ryjny pobrał 167 próbek mięsa wieprzowego i wyrobów 
mięsnych z tych masarń, przeprowadził badania mikno- 
skopowa tych próbek i wobec ujemnego rezultatu badań 
wydał powyższym fimmom cały towar do: dalszej spmzeda- 
ży. jako meszkodliwy dla zdrowia ludzkiego 

POMÓR I RÓŻYCA NŁEROGACIZNY. Ze względu na 
oste wypadki: zachorowań nierogacizny i stwiendzemia 
zanazy pomoru i nróżycy świń magistrat zawiadamia, że 
wszelkie zachorowamia o podejrzanych objawach zarazy 
zwierząt domowych, jak również padnięcia i dobicia zwie. 
rząt z konieczności, należy zgłaszać do magistratu (miej. 
urzedu weter.). Zazmacza Się Jednak, że árodkiem ząpobie- 
gawczym i leczniczym przeciw tym chorobom są szczepie 
mia ochromme i lecznicze apecjainą suncewicą, 0: przeprowa 
dzemie których należy zgłoszać się do m. urz. weter. Win- 
ni zaniedbania zgłoszemia padnięcia lub 
dobicia zwierząt będą pocągami do surowej odpowiedzial- 
ności. 


> mi na placu Szerokim. œlzie 19-letnia Anns 


złote w kształcie serca z rubinem w środku, na ręce 
widniał »rebrmy zegarek branzoletkowy w czarnej 
skórce. 

Śledztwo w sprawie ustalenia identyczności ofiary 
oraz wyszukania sprawców ohydnego mordu prowa- 
dzą władze policyjne z komisarzem rządu na Zwie- 
rzyńcu. 

Zwłoki przed przybyciem komisji sadowo-lekar- 
skiej odstawiono do medycyny sadowej. -- Na miej- 
seu był tylko lekarz miejski dr. Komorowski, komi- 
sarz Poleski z M. komisarjatu i Romański z urzędu 
śledczego. Według opinji lekarskiej, zwłoki leżały 
okoł. 24 godzin, czyli morderstwa dokonać musiano 
w niedzielę. 

Jak słychać. policja jest na tropie sprawców mor- 
dłerstwa. którzy rekrutować się mają z szumowin 
podmiejskich. W związku ze zbrednią przesłuchano 
szereg sób, z których kilka podejrzanych o udział 
w abrodni, aresztowano. 
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ZŁODZIEJSKIE SPOSOBY. Policja przytrzynała He- 
lenę Susułową i Janinę Manezewską. dwie złodziejki kie- 
szenkowe, które grasowały po placach targowych. Zło- 
dziejki te dla zmylemia poszlak w spożyczały sobie do te- 
go celu dziecko, które po dokonaniu kradzieży zamiemis- 
ły między sobą. Susułorwa. którą rozpozmał jeden z po- 
szkeaanych, podata w śledztwie. że jest matką tego dzie 
cika, gdy tymczasem stwienlzono, że dziecko owe było 
stale wypożyczane od siostry aresztowamej Marczewskiej. 

PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Pociąg zdażający 
wiczonaj rano z Tarnowa ku Kruzowowi przejechał tuż. 
pod! Bochnią przecholzącego: torem starszego. człowieka, 
odrinając mu głowę i nogi od tułowia. 

SZKODLIWA PRZYSŁUGA. Wczoraj donosiliśmy © 
strasznym wypadku piojpanzemia, jakiemu uległa 45-łetnim 
Anna Zjawska z powodu eksplozji bańki z płonącym spi- 
rykusem. Jak się okazało, poparzcnej pospieszyła z piemw 
szą pomocą jej sąsiadka Wiktorja Wożniakowa, która 
Zjawkowej obłożyła oparzeliny gliną. Werńlług orzeczenia 
lekara pogotowia ratunkowego chorej grozi utnata życia 
wsikuteik zakażenia krwi przez brudną glinę. 

NAPAD NOŻOWNICZE MNOŻĄ SIĘ. Wezoraj zdarzy- 
ły się dwa wy, padki krwawych napaiów, W pierwszym 
wypatlku jakiś nieznany osobnik poranit ciężko nočem 
Jama Chopienia z Zabiemzowa, przybyłego: na targ do Kra 
kowa: Duga walka na noże mzęgrała. się między 


Głowacka została poraniona nożem w okolicę serca i w 
bok przez swą koleżankę. W obu wypadkach mtenwenjo- 
wało pogotowie ratunikowe. 

DOZOROWANA PRZEZ POLICJĘ ODBIERA SOBIE 
ZYCIE. Przed: kilku dmiami domosiliśmy. że z HI mostu 
rmita się do Wisły jakaś młoda kobieta, która utonęła. 
Jak policja ustaliia, dematką byla 22-letnia Helena Bar- 
tel. znana złodziejka kieszonkowa. hędąca pod dozorem 
policji. Przyczyną samobójstwa było wypowiedzenie de- 
aatee mieszkamia przez gospodynie domu a to z powoda 
częstych mwigiacyj policji w mieszkaniu Bartlówmy. Bar- 
tlówma bezpośrednio przed samobójstwem zwierzała się 
swym zmajomym. że z powodu tych prześladowań odbie- 
rze sobóe życie. wo jednak uważamo za żart. 

MORDERCY POLICJANTA ODDAJĄ SIĘ SAMI W 
RĘCE WŁADZ SĄDOWYCH. Ubiegłego miesiąca we wsi 
Łysa Góra w czasie. gdy posterunkowy Franciszek Jo- 
dłowski przystąpił do aresztowania. Michała Rajkii brat 
jego 19-letmi Władysław stmzelił do kla- 
dąc go trupem na miejscu. Obaj bracia po zabiciu śp. 

odkowsikięgo i w lasy, gdzie. paee się 
pościgiem przez kilka tygodni. Onegdaj obaj bracia, gdy 
y że policja jest już na ich tropie, przybyli 
do Krakowa | sami oddali się w ręce władz. 

WYSTAWA PRAC uczniów Państw. Szkoły przemy- 
słu amyst. w Krakowie (Al. Mickiewicza 7) będzie otwar- 
ta w dniach 27, 28 i 29 bm. od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
Lie — dei 07-10 We | Z. TUM 


RUCH WYDAWMICZY 
sth żytniej, mia ki et Wielka ma 


Bajka, N. N. — Cześć zasłudze (o art. Rom. Dmowskiego 
„Jak odbudowano Polskę“), N. N. — Pakrjotyzm, najo- 
najizm, szowinizm. — O aposobach ju żydowskiego 


nistaw Kobyliński. Cena nru 5 grozy. 
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Tajemnice niemieckiego szpieśosiwa. 


Kobiety iekkich obyczajów na usługach wywiadu niemieckiego. 


Na łamach La France Militaire" zabiera głos ge- 
neral francuski F. Rouqueroł, poświęcając. tytułem o- 
strzeżenia. parę uwag szpiegostwu niemieckiemu, zu- 
wsze niemiernie czynnemu i jego obecnej organiza- 
cji. 

W uwagach tych generał francuski zwraca uwagę 
swych towarzyszy broni. 


by strzegli się komunikowania jakichkolwiekbądź 
wiadomości, zwłaszcza kobietom, zawierającym t. zw. 
przelotne znajomości. 

Policja urzędowa niemiecka ma na swych usługach 
«aie zastępy zawodowych stręczycieli, którzy eks- 
ploatowane przez się kobiety lekkich obyczajów u- 
imyślnie kierują tam, gdzieby napotykać mogły ofi- 
cerów francuskich. Kobiety te np. na terytorjum oku- 
powanem starają się zdobyć posady usługujących w 
piwianniach, barach i restauracjach, gdzie łatwo sty- 
ikać się mogą z oficerami, bołdującymi trunkum. 

Przytacza też autor fakt ciekawy. iż jeden z takich 
stręczycieli. nakładając wysoki haracz na wyzyska- 
wane przez się dziewczęta, 


Kraków, 


Dolar . . . . . 
Frank szwajc. . . 
Korona austr. 

Korona czeska . . 
MR 0... © 
Frank franc.. . . 


25 czerwca. 
518 4 


15:30—15:32 
28-00 


A i Kraków 25 czerwca. 

Na giełdzie efektów po chwiłowej zwyżce nastąpiła 
znowu zmiżka kursu papierów. Tym razem ucierpiały pa- 
piery arbitrażowe, metalurgiczne i handlowe. 

Na pogiełdziu zastój. Len utrzymany. Mocniejsze Loko- 
motywy. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Czeki: Nowy Jonk 5.19 i pół (wypłata) 5.21—5.20 i pół 
(czak); Praga 15.42 i pół; szwajcarja 92.80—92.55——92.50: 
Wiedeń 1.36—135 i pół: Londyn 22.25-22.38. 

Na rynki pieniężnym przy tendencji zniżkowej obroty 
REKE Gr aden mocniejsza Praga i Londyn. 

cję. (Cyfry w złotych). W transakcji: 

Bank Przemysłowy 028 


1 28 
Ziemski Bank Kredytowy DT 
Bank Związku Spółek Zarobkawych 3.95—35.80 
Tohan 0.32—0.31 
Tehate 230 —2.— 
Pharma (B. Jawornieki 0.60-—0.51 
Zieleniewski 1.60—1.50 
H. Cegielski Poznań 0.52—0.51 
"Trzebinia żelazo 0.75—40.65 
Warsz. Parowozy 0.33—0.32 
ajónka 13A0— 13.30 
"Tapege 2.50 
Polska Nafta 0.40—0.37 
Pokucie 0.34 
Strug x | 0.80—0.70 
Symdykat Koszykarski Kraków 0.15 
"Trzebinia tłuszcze 525 
Porcelanas Ćmielów 0.60 
Krakus 1.00—0.95 
Chodorów 4.50 
Chybie 5.45 
Garbarnia 10.50—10.00 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzno (25-uki) 18.25 (towar): Gazy wschodnie 12.50 
(rowar): Lem 0.90: Lokomotywy 0.45. 
4 i pół proc. listy zastawne Towarzystwa Kredytowe 
go Ziemskiego (za 1000 K) 12.50. à 
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Warszawa, 25 czerwca. 


Dolary St. Zi. . . . 5187, 
Frank fran. . . . — 

Frank szwaje.. . . 
Korony czaskie . . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nawy Jork 5.18 i pół; Londyn 22,42: Paryż 
21.65—27.25: Wiedeń 7.30 i pół; Praga 15,30; Włochy 
22,039; Belgja 23.83; Suwajcarja 920.1; Hołandja 194.20. 

Miijonówka 0.53—0.52: Bony złote 0.73-—0.5: Pożycz- 
ka złota 7.10—7.20; Pożyczka dolarowa 2.55—2,50. 

Akcje: Ohodorów 41.40—4.20—4,30; H. Cegielski w Po- 
znamiu 0.48—0.50; Parowozy 0.29—0.80; Pocisk 1.50— 
1.40: Zieleniewski 8; Zawiercie 49—41; Żyrardów 48 i pół 
do 58: Polska Nafta 0:55—4160: Przemysł Naftowy 0.60; 
Spirytus 1.283—1.15—1.17; Tepage 250. 

GIEŁDA WIBEDEŃSKA. 

Kursy papierów (w tysi korom austr.: 
Mraġmica 39—42; Tepege 34--37: Zieleniewski 95; Apollo 
550: Karpaty 192: Fanto 230. Galicja 1510. Schodnica 
280; Lumen 13; Bank Hipoteczny 8; Natta 265: Kolej 
Lwów—Qzerniowce 160: Bank Małopolski 5.7: Browary 
Lwowskie 94; Silesja 21: Gulaszów 800. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
je 211 i trzy ósme; Nowy 


Zamknięcie giełdy: ja ` | 
Jonk 563 i pół; Lomdym 24.38 i pół; Paryż 30.15: Medjolam 


zwalniał od opłat te z pośród nich, które uzyskiwały 
wstęp do mieszkania prywatnego wyższego oficera. 

General stwierdza też. że szpiegostwo niemieckie 
szerzy się mawet w samem sercu Francji, w Paryżu. 

iPrzytacza też dowód następujący: 

Jeden z fumkcjonarjuszów okupacyjnych francus- 
kich w Nadrenji wiedział o jednej z dziewcząt usłu- 
gujących w piwiamni. że jest wywiadowczynią nie- 
miecką. Dziewczyna rzekomo umiała zaledwie kilka 
słów lichej francuszczyzny. 

Po pewnym czasie funkejonarjusz ów spotkał ową 
dziewczynę w jednej z kawiarń paryskich 


w towarzystwie młodego oficera, mówiącą nieposzla- 
kowanym akcentem paryskim 
i ukrywającą się pod francuskiem nazwiskiem., 
Młody oficer, poinformowany, kim jest jego towa- 
rzyszka, zażądał nazajutrz od niej wyjaśnień. Dziew 
czyna 
zemdlała naprzód, a potem, odzyskawszy zmysły, 


24,36: Prapa 16.66 i jedma czwarta: Budapeszt 0.0071: 
Bukareszt 2.45: Białogród 6.63 i tzv czwarte: Sofja 4.10: 
Wiedeń 0.0079 i trzy ósme. 


ZE SPORTU. 


OLIMPJADA. 

Udział w zawodach żaglowych VII Olimpjady we- 
zma naustępujące państwa: Argentyna, Belgia. Czecho 
słowacja. Damja. Finlandja, Francja, Hiszpamja, Ho- 
iamdja. Momaco. Norwegia. Polska, Szwajcarja, Szwe- 
cja. Wielka Brytanja, Włochy, Kuba. 

Amerykanie =} dotychczas zwycięzcami w trzech 
komkurencjach sportowych, mgby (Ameryka St. Zi), 
football (Urugway). strzelanie (Ameryka). 

Szachióci polscy wystawią również reprezentację 
na Ulimpjadę, która składać się ma z 3 członków 
Warsz. Klubu Szachowego, Łódzki zaś z 1 członka. 
Równocześnie zas odbywa się. tumiej kwalifikacyjny 
z wykluczeniem gnaczy zawodowych. 

ROZMAITOŚCI. 

Kraków—Konstantynopol zawudy międzymiastowe 
odbędą sę nie we środę, lecz we czwartek o tym sa- 
mym czasie ua boisku Uracovii. Odłożemie zawodów 
stało się komieczne z powodu przybycia reprezentacji 
Konstantynupoła dopiero we wtorek wieczorem do 
Krakowa. 

Jak się dowiadujemy, trener Sehoser. jak domósł 
„Bl. Kurjer Codz.*, nie podpisał kontraktu z „Poło- 
nią”. lecz jest zaangażowany definitywnie dla ..Wi- 
sły” z dniem 1 sierpnia 1924 r. 

Adamek (Wisła) z powodu kontuzji mie weżmie 
udzialu w zawodach Kraków—Kioustantymnojpol. 

Lwowski Związek Okr. P. N. rozpoczął wydawmi- 
etwo oficjalnych komunikatów, które mają być do- 
stamczame klubon bezpłatnie. Qzyn godny naślado- 
wania! 

Zwrócić należy uwagę ma niekamość niektórych 
klubów częstochowskieh, należących do krakowskie- 
go Związku piłki nożnej. Mimo wyraźnego zakazu 
Zarz Związku, kluby te (Sparta i Częstochowa) 
rozgrywają zawody z niezwiązkowemi klubami. 

Sparta—Urlęta 6 : 0, Częstochowa Victoria 1: 2. 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


Roman Wandzel w wietle prawdy. 


Z powodu emuncjacyj publicznych. któremi Roman 
Wandzel, były dyrektor pol. Bamku bandlowo-przemysło- 
wego w Krakowie, usiłuje oczyścić się z zarzutów krymi- 
nalnych przy pomocy praktylkowanej pnzez złoczyńców 
metody mzucania obelg i oszczerstw w kierunku W tanz 
i osób dla mich niewygodnych. uważam za komieczne 
w inreresie prawdy i sprawiedliwości wyjaśnić. ŒO Xt- 
stępuje: ] 

Robotnicy polsey w Ameryce, w Detroit wydelegowali 
do Polski Romana Wandzla z mandatem założenia Bamku 
dla gosporlanczych interesów emigracji polskiej w kraju 
i zagranicą i powierzyli mu w tym calu zaoszczędzony 
ma obczyźnie znaczniejszy kapitał w dolarach. Na pwl- 
stawie tego zlecenia założył Wandzel „Polski Bank Han- 
diowo-Przemystowy w Krakowie“ jako spółkę akcyjną 
z oddziałami we Lwowie i Warszawie i zajął naczelae 
stanowisko w tej instytucji. Gdy mandantom swoim nie 
złożył rachunków z powierzonych mu funduszów a w 
krótkim czasie po założeniu Banku nabył na własność 
majątek ziemski Zakliczyn pod Krakowem, kilka samo- 
chodów. otworzył sobie przedsiąbiurstwa i wypłynął na 
widownię publiczną z ogromną fortuna i w ten aposób 
z ubogiego nauczyciela robotników, ściganego w Amery- 
ce nakazem przyaresztowania za długi, stał się w jedmym 


a A NE 


muamewcie finansowym potentatem, zaczęli akcjonarjusza 
| Bæiku podejrzywać swojego nika 0 Sprzeniewie- 
| rzenie ich funduszów | wnieśli w tym kiemunku doniesłe- 
| nie karne. Dochodzenia karme, przeprowadzone przez Sąd 

okręgowy w Krakowie do l. cz. Vr. VII. 6967—22 wy- 
| kryty olbrzymią malwersację, a Prokuratura tegoż Sądu 
, opiemając się na wynikach tyeh dochodzeń, osikamżyła 

Romana Wandzla aktem oskanżenia St. 12950—22 o zbro- 
dnię sprzenmiewierzenia na szkodę akajonurjuszy Banku 
sumy koło 100 tysięcy dolarów, tj. dwie trzecie części 
powienzonego mu kąpitału. Epilog tej sprawy rozegra się 
niebawem na rozprawie: sądowiej. 

I oto Roman Wandzel, usunięty ze stanowiska dyrekto- 

ma Banku przez Ministerstwo Skarbu, jako Władzę nad- 
zorczą mstytucji kredytowych, osadzony przez pół roka 
w areszcie śledczym i wypuszczony za kaucją na wołną 
stopę, oskarżony przez stu kilkudziesięciu akcjonariuszy 
i. Prokuraturę sądową o zhrodmię sprzemiewienzenia cięż- 
ko zapracowanego grosza - mobotniczęgo — występuje 
w przededniu rozprawy sadowej i wymoku z publicznym 
manifestem. z apelem do Prezydenta Rzeczypospoliiej(!! 
i do opinii ypodeczeństwu., w którym z podziwienia godna 
czelnyścia zarzuca nadużycia  Sędziom, Prokuratorom, 
Unzędnikom. ministerjalnym. Notarjuszom. świackom. ogó 
łem wszystkim Władzom. Urzędom i osobom. jakie kie- 
dykolwiek zakwestjomowały metelność jego operacji fi- 
naunsowych na teremie Polski i Ameryki i w nadętej apo- 
logji swojej osoby i dmiatalności. bętacej z jednej strony 
samochwalczym pinęgirykiem a z dmugiej stromy potwor- 
nym paszkwiiem, wystawia sobie Świadectwo moralności 
i daje rozgneszenie kapłańskie! Koroną jego perfidnych 
bredmi jest chęć przedstawienia siabie jako ofiarę zachłan- 
mości osób na władzę w Banku lub imtrygi part vino-poli- 
tycznej! 

Nie mum zamiaru ani potrzeby walczyć z p. Wandzlem, 
który nie ma prawa odwoływać się do opimji publicznej 
tak długo. dopóki ciąży na nim publiczny akt oskarże- 
nia o hańbiącą zbrodnię, dopóki nie załatwi rachunków 
z poszkodawamyn: robotnikami, Komunikatom jego: utka 
nymi z pustvch frazesów i ziejącym ulem przeajwstawio- 
ne są niezbite fakta i dowody. Akta sądowe. wienzętelne 
dokumenta i księgi. zgodne zezmania długiego. szeregu 
wiarygodnych świadków. popame świętością przysięgi i 
rygomem odpowiedzialmości kummej. orzeczenie znawców, 
jednen słowem cały w aktach śledczych zehrany. zabi- 
jający materjał dowodowy przemówi wymowniej do prze- 
konania Sądu i społeczeńsuwa. aniżeli gołosłowne arty- 
kułv oskarżouego, Ściganegu widmem kryminału į opła- 
cającego reklamę swojej uczciwości pieniądzmi podejrza- 
nego poci i 

Ale nie na tem kończy się jeszcze chlubna driałaluość 
Romana Wandzła. Uporawszy się 7 funduszami swoich 
mocodawców, przystąpił do bezwzglęimej eksploatacji sa- 
mej instytucji bankowej. Mając ogólne penemoanictwo 
akcjonarjuszy amerykańskich. upoważniające go do wszeł 
kich czymności prawnych w ich imieniu. a tem samem 
nieogramiczomą swobodę decydowania w sprawach Ban- 
ku. wykorzystał pełnomocnictwa te piredewszystkiem 
w tym kierumku. że objał dyrektomiat Bamku i obsadził 
Radę zawiadowczą człomkami swojej rodziny i sojuszni- 
kama. 

Gdy jedmakże stanowisko zwvczaąjnego dyrektora nia 
wystarczało do skoncentrowaniu władzy Banku w jednym 
reku i opanowania całego Banku bez przeszkody z CZy- 
jejkolwiek strony, bo przepisy statutu i ustawy handło- 
wej zakmeślały gramicę samowoli dyrektora i rozciągały 
kontrole nad jego czynnościami. dokonał fenomenalnego, 
wprost niewiarygodnego i w historji spółek akcyjnych 
dotad niepraktyikcwanego szantażu prawnego. palegają- 
cego na tem. że droga uchwały Rady zawiądowczej 
z nia 19 wmześnia 1921 r. otrzymał momanację ma „zene- 
ralnego dyrektora“ (dygnitanza w stanmcie niąprzewidzia- 
mego) z wyposażeniem we wszystkie atryvbucje Rady za-. 
wiadowszej, z prawem wyłącznego kienownóeowa Bam- 
kiem i wykomywania kontroli nad wszystkiemi spruwamì 
i funkcjomariuszami Bamku. a więc także mad sobą sa- 
mym i swoją działalnością, zaś w tnzy miesiące później 
drogą uchwały nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
z 20 lismopada 1921 r. wprowadził do atutu inetytucję 
„genenalnego dyrektora". nadając temuż dh omowi pra- 
wo piasnowamiu stanowiska Rady zawiiadowczej, 
zawieszania uchwał tejże Rady. niepodzielrego autokrą- 
tycznego pr żeństwa nad Bamkiem i wykomywanta 
kontroli nad tem przełożeństwem. 

W ten sposób został Wamdzel generalnym dyrektorem 
Bamku i prezesem Rady zawiadowezej w jednej osobie — 
a zarazem jedynym, nieograniczonyni, niekoatrolowanym 
i nieodpowiedzialmym władcą Banku. W budynku 
jętym w Pałacu Biskupim na lokal hamkowy i odbudo- 
wanym kosztem akcjomamiuszy. zajął bezzwłocznie po za- 
łożeniu Bamku całe piętno. i korzysta dotychczas. zupeł- 
nie bezpłatnie z mieszkania. Światła i opału. Uhbazpie- 
czywszy się w trwałem posiadaniu tego objektu w ten 
sposób. że pismem z daty Kraków 1 maja 1922 r. to- 
sowanem do siebie samego i podpisanem przez eiie 
samego jako dymektora Bamku przyznał sobie prawo bez- 
płatnego używamia mieszkamia, oświetlenia i opału w 10- 
kalu bankowym me cały pmeciąag długoletniego. najmu 
tego lukalu i niezależnie od tego, czy będzie w Banku 
zajęty lub mie — zaś po swojej śmieru to sama 


rawo 
swojej żomie i dyńeciom. a to wszystko ze wzgl M 


położume koło Banku „zangi. 

Meble zakupione przes akcjonarjuszy dla użytku Ban- 
ku przeniósł do tego mieszkania jako swoją własność. 
Z kasy Banku wyasygnował sobie i pobrat znaczne sumy 
pieniężne dla zasilenia swajego przedsiębiomswia. „Waa“, 
które następnie zlikwidował. nie zwróciwszy Bamkuwi ama 
grosza. 1 tym trybem postępował do: końca, dopóki areszt 
RCA nie przerwał dalszego toku jego: zastużonej dzia- 
ANO RCL 

Dto pobieżny szkie .zasbug” Wandzla dla onjeutacjh 
osób, nie obeznmamych z prawidz iwym stamem nzeczy. — 
Resztę jago działalmości ośwóietli rozprawa szdowa. 

Oświadczam przy iem, że na tnwektywy i publiczna 
emuncjacje Wamdzia nikt z zaatakowanych publicznie re- 
agować nie będzie! 


_ Adolf Głodowski, 
akujomanjuszy Pols. Banku  kamdl,-przem. 
5. åA. w Krakowie. (780) 


Pełnomocnik 


Str. 8. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 143 


H H H H Rai H H na uczynienie każdego małżeństwa szczęśliwem. Mia- 

Strzały zawiedzionej miłości w szpitalu garnizonowym. | rosście miody ozowiex powinien podpisać przed átu- 

W szpitalu warnizonawym w Grudziądzu rozegrała | siebie z zamiarem popełnienia samobójstwa, co wi- | bem niżej podane warunki i zobowiązać się honorem, 
się rsa E której AieŚdi Boz NÁ Ba dząc chory D. zerwał się z lóżka i chciał jej w tem że hędzie je ściśle wykonywał: 


miłość. przeszkodzić. 1) Zachowa po ślubie wobec swej małżonki tę samą 
Du chorego. przebywającego w szpitalu oficera | W czasie szamotania się, padło kilka strzałów, z któ- | uprzejmość, jaką okazywał narzeczonej. 

wojsk polskich D. przybyła w odwiedziny jego daw- rych jeden trafił D., raniąc go lekko. 2) Będzie się radził żony w każdym przedsiębranym 

na narzeczona, niejaka M.. która Zwabiona strzałami służba szpitalna odebrała nie- | interesie. 

będąc w odmiennym stanie, zażądała, aby przyrzekł | doszłej -amohójczyni rewolwer i oddała ją w ręce 3) Jeżeli żona poda mu na whiad przypałone ko- 

jej, że się z nią ożeni. policji, rannego zaś opatrzono. tlety i niedogotowane ziemniaki — to będzie je za- 

Kiedy jednak otrzymała odpowiedź odmowną, szyb Rana zadana postrzałem nie jest zbyt ciężka i nie jadał z usmiechem — jako karę za grzechy ME 

kim ruchem ręki wyciągnęła rewolwer, celując do j budzi poważniejszych obaw o życie chorego. a wychwalał zdolności kulinarnych swojej ma-. 

—— | IO TOWE "U WONACY ML. ZAKWNWIRGI Dw mj w Tier m | Wg 


4) Nigdy nie bedzie sprzeczal się z żoną. ale przy- 
nZeCcze ciekawe PARYŻ SIĘ ŚMIEJE! à T zna jej, że myśli logicznie oq urudzenia. 

Francuzi są, jak wiadomo, narodem uiezmiernie z 6a NR A is a za E 
PREZ. DOUMERGUE I CYGANKA. i 5) Mając odbyć przyjemną podróż będzie zabierał 


wesołym, a prym na tym punkcie trzymają wśród T A wod 
Dookoła wybitnych osobistości politycznych gdy | nich Paryżamie. miedzy którymi nigdy nie brakuje pora m pe. 
A ź jA "dh 4 l J 5) Wracając do domu zawiesi porzadnie paltot, ka- 


przychodzą do władzy, tworzy się zazwyczaj jakaś | qowcipnisiów, uprawiających sport „brania na ka- z 5 si aj e 
legenda. Odnośnie do osoby świeżo obranego prezy- | wał” opinji publicznej, albo też rozmaitych poważ- pelusz. laskę, względnie parasol w przedpokoju. a nie 
denia Republiki francuskiej obiega już prasę francu- | nych i wysokie mniemanie o sobie mających instytu- dopalki papierosów i zużyte zapałki będzie kładł do 
ską następująca historyjka z charakterem legendy: cyj. popielniezki i nie rzucał ieh na podłogę. 

Lat temu przeszło trzydzieści przebywał młody wó- W Paryżu produkuje się ostatnimi czasy taki dow- | , U zyć razu nie. 1a poznać. zonie „ka 
wczas Doumergue, jako początkujący urzędnik w je- cipniś, który np. wymyśla nadzwyczajną kradzież z intelektualnej. 
dnej z kolonji francuskich. Pewnego razu, gdy na | włamaniem, jaka się nie zdarzyła. ale o której zawia- Dziennik. z którego czerpiemy powyższy „przepis“, 
przechadzce dyskutował o polityce z towarzyszącym | dąmia jeden z dzienników. innemu zaś dzienuikowi | twierdzi, iż został on podyktowany poczciwemu pa- 
mu kolegą zawodowym, został zaczepiony przez starą | qJonosi — i ten dziennik powtarza tę wiadomość — | storowi przez jego połowicę, znaną Ksantypę. stano- 
cygankę, która prosiła go. aby kupił od niej bukiet | ze deputowany X. Y. został przez bandytów uprowa- | wiącą prawdziwy postrach nietylko pastora Degena, 
świeżych kwiatów. (roumergue z: ło M egz) «| dzony dla okupu, jeszcze inny dziennik, ma się ro- | ale także jego owieczek z parafji. 
wydobywszy bilet 10-frankowy, dał go za bukiet Cy- | zymieć brukowy, zasila sensacyjną wiadomością. iż 
gance. Była to na owe czasy i w owej kolonji duża pewnemu Roden udało "kie dokonać Ka R AMA TOWARZYSTWO OCHRONY ZWIE- 
kwota. Cyganka oniemiała w pierwszej chwili z ra- | tresury wyuczył bowiem Śpiewać tenorem żabę itp. gale sę" naen 
dości, niebawem jednak przyponmiała sobie swój z3- Ale ten „kawalarz” świeżo przeszedł sam siebie. Najstarsze Z istniejących na świecie towarzystw 0- 
wód wróżki i poprosiła hojnego młodzieńca o rękę, Przepisał oto na. maszynie tragedję Corneulle'a, pt. chrony zwierząt, a mianowicie angielskiej towarzy- 
aby mogła z niej przepowiedzieć mu przyszłość. Po „Agekilas*, podpisał na niej, jako autora, Wiktora | ST9v0_© nieco przydługim tytule: „Royal Society of 
dłuższem wpatrywaniu się w jego prawą dłoń, rzekła | pyvaka i posłał ten egzemplarz komitetowi Teatru the Prevention of Gruelty to Animals“ (Królewskie 
przygodna Sybilla, uśmiechając się radośnie: Francuskiego do oceny. Towarzystwo ochrony zwierząt przed okrucieństwem) 
s Zostaniesz kiedyś wielkim i potężnym, jak król, Podjekimó*cz zek iiiidzwrówk pand Duvakowi E w bieżącym miesiącu 100-ietni jubileusz 
Doane ndk e A. pyp pe a ace ik sztukę z uwagą, że jako „rzecz słaba”. nie nadaje się o. 1 "r SN VA > 

Gaon DA acl Gdy a przepowiednią, odio przedstawienia na pierwszej scenie francuskiej i że Z okazji tego jubieuszu mola do Londynu mię- 
"A EE A PETE Pe s ak A” t jej autor nie wykazuje wcale zdolności dramatycz- dzynarodowy kongres ochrony zwierząt na czas od 

— Gdyby przepowiednia miala się sprawdzić, to nych. k 23 do 29 bm. Biorą w nim udział wszystkie państwa 
zostane kiedyś generalnym gubernatorem Indochin Giyprańai Ea GAE oś aaa europejskie i amerykańskie, a także kilka państw 
francuskich, lub Algieru". AR 2 Wwa RO azjatyckich oraz Ausuralja. 

Godności te bowiem wydawały mu się wówczas, wi aia a 2 8 mó Pia ad R Na jednem z uroczystych posiedzeń, którego obra-. 
jako młodemu urzędnikowi kolonjalnemu, szczytem nawet członków Akademji, uprawiających specjalny dY ac E Yo bodek dbożia ZWEI 

à kult Teatru Francuskiego. y s. Yorku, będzie obecną angielska para 
| 


służbowej karjery. 

Wprowadzając się kilka dni temn do pałacu Elizej- 
skiego, nowy prezydent wspomniał, podobno, wobec 
otoczenia tę przepowiednię wróżki cygańskiej. 

O podobnych przepowiedniach kursowały swego 
czasu opowiadania, gdy Napoleon I i IH zostali ce- 
sarzami, gdy Bemadotte zdobył szwedzką koronę kró 
lewską. gdy marszałek Mac Mahon otrzymał godność 
prezydenta Republrki itd. 


królewska, która też odwiedzi teatr Palladium, gdzie 

niesłychana ignorancja członków komitetu tych wszy ok x ap ayia, gw a 5 

stkich młodych autorów, którym także pozwracał ów | 708 tumduszow PETR — p” enzy 

komitet ich sztuki z uwagę: „Rzecz słaba“... Miłośnicy zwierząt spodziewają się wiele po obra- 
le A i dach kongresu, specjalnie w zakresie możliwego uje- 

PRZENIE NA SZA M ŁZPROTWO. `. | dnostajnienia prawodawstwa rozmaitych krajów, ma- 

Jeden z duchownych anglikańskich, a mianowicie | jącego na celu ochronę zwierząt. 

pastor londyński, nazwiskiem Degen. oświadczył na 

niedawno wygloszonem kazaniu. że posiada przepis —0—- 


MDR OTWARTA CENY | t GŁOSZE g u leainowe mieszczą 


wieczorem. Redakcja nie odpowiada. 


W szczególnie zaś dobry humor wprowadziła ta 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 010 — dla poszukujących posad zł, 005 — za słowo drobne o treści matry- 
monialnej zł. 0°12 — wiersz milim. jednoszpałtowy zł. 040 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0'25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 040. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 050.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 


KRZZSCWEZEENENKKEKUNENZE KOSOECUNEZEWKECOGKEOZENEKKZNKEJAKA DROBNE PES 
POP co Pierwsza krajowa fabryka lin konopnych, dm- 
j ianych oraz wszelkich wyrobów powroźniczych 


JÓZEFA WAŁKOWIŃSKIEGO 


Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7. 


wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 
Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie. 
Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów. === === 

5 Uwsga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. 


AKADEMICZKA, z dobrej rodziny poszukuje od 1 lipca 
lub później mieszkania przy inteligemtmej rodzinie. Wa. 
osan odda pianino do dyspozycji i będzie udzielać leke 

ma fomtepjamie oraz 7 przeklmiotów w zakres szkoły śred- 
niej wchodzących. Warunki wedle umowy. Zgłoszenia do 
Administracji „Gońca pod .„Pianinuo”. 781 


FORTEPIANY | Moemoea 
s alicznie-Raty. 

PI ANIN A Warszawa, Marszałkowska 
Nadszedł wiełki transpor! 2 ów moios 


CENY bezkonkurencyjaie niskie. | trwałyspiejaaAiARiRych 


EEGURZEEERE EEESEZEENEKEKU KEEKUZUKEZZEZUADZKZJEEKENZEEE Holona NI Ul 211 M MĘŻYR 


a , 
ZMIĘKCZA | USUWA Kraków, Plac Szczepański 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- Z D 0 L N E G Q i E N E R G | c Z N E G 0 


sercowym (gdzie schodzą się żebra; Pobołewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Jezyk obłożony. Gorvcz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Siine podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku À KW l ŻYTO kt | 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod sopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową., 
Brak tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej (na prz estrzał,, Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
m Bliższych intormacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5. 


LAKIER NA PODŁOGI 


NS RAOLWCOWAMAEAKE NEA 


poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego. 
Sipowiedziałny redaktor: Dr Władysław Śwśreżd. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowieza. 
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